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1‘. HASŁA W — Księgarnia T. wa „Lot".
BIENi ARONIE —  UufeT Kolejowy 
BARAN0WIC7E — ul. Szeptyckiego — A. Laszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY — Bufet KoWjOwy.
GeĘBOKIE — ul. Zamkowa —  W. Włodzimierow  
GRODNO —  Księgarnia T -w a „Ruch",
HORODZIEJ —  Dworzec Kolejowy — K. SmarryńsW. 
IWIENIłEC —  Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
Kl ECK —  Sklep „jedność"
LIDA — ul. Suv alska 13 —  S Mateskj 
MOŁODECZNO —  Księgarnia ł - w a  „Ruch".

MŁSVl IEŻ — uL Ratuszowi — Księgarnia Jazwinskiego. 
NOWOGRÓDEK — rtjosk St. Michalskiego,
N -ŚW1ĘC1ANY —  Księgarnia T -w a „Ruch".
OŚZM1ANA —  Księgarnia Spóldz, Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska —  St. Bednarski,
POST A WY — Ksjęgamia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOLPCE —  Księgarnia T -w a  „Ruch".
SLONIM —  Księgarnia D, Lubowskjego, ul. Mickiewjcza 13. 
ST. ŚWIĘCIANY —  M. Lewin — Biuro Gazetowe, ul, 3 M aja5 
WILEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, F. Jecze wrtra. 
WARSZAWA —  T ow . Księgam i Kol. „Ruch *.

PMKWUaWSBP
PRENUMERATA mięsjęczna z odniesieniem do domu, lub z 
przesyłką pocztową 4 zl., zagranicę 7 zl. Konto czekowe P.K.O. 
Nr. >$0259. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtom 
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń do co rozmieszczenia ogioazen.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz miiimeirowy ,conoszpaitowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty, oraz 
nadesłane, milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr, W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc. dioźej 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyt.-owe i tabelaryczne o 50 pro,., drużej. Administracja nie p.zyjnjujt zastrzezeń co  
do miejsca. Terminy druku mogą być pizez Administrację zmieniane dowolnie. Za ułstarczenje n-ru dow odowego 2 0 gr.

1 powodu śmierci

Arystydesa Brlanda
Bnand bezwarunkowo należał do  

najwyb.tniejszych m ętów  stanu w sp ó ł­
czesnej Francji i współczesnej Europy  
Powojennej.

Jakkolwiek pized wojną światową  
i  podczas wojny Briand zajmował 
wybitne państwowe stanów sko we  
Francji, był w 1912 r. wice-prerpierem 
i ministrem sprawiedl wcści w gabi­
necie Poincare-go a w 1913 r. pretn- 
;erem i ministrtm spraw wewnętrz­
nych, a podczas wojny w październiku 
1914 r. objął ponownie stanowisko  
premjera z portfelem ministra spraw  
wewnętrznych, jednak imię jest bar­
dziej związane z historją Francji p o ­
wojennej niż z Francją przedwojenną 
lub Francją pozostającą w ciężkich  
zapa,acn w wojn.e światowej. W ck- 
esie wojny wysuwają się na pierw- 
cy plan historji Francji imiona Poin-  

■d*ne‘go i Clemenceau. Po wojnie Poin­
care i Clemenceau stoją na jednym  
biegun-e politycznym na drugim 
Briend.

Po wo nie światowej przed Francią 
zaiy o w .J  się problemat, decydujący  
o jej przeszłości, mianowicie stosunek  
Francji do Niemiec.

Wystąpiła koncepcja Clemenceau -  
Poin:are‘go  osłabienia Niemiec, usta- 
now„tn_e stosunku sił korzystnego dla 
Francji. „Niemców jest o 20 m.iljonów 
zadużo w Europie“ — mówił Clemen­
ceau. Obcięcie N emie", nałożenie na 
nich olbrzym:ch c ężarów reparacyj- 
nych, klóreby zatamowały icn rozwój 
gospodarczy — oto Koncepcja tych 
dwó< h m ężów  stanu. Koncepcja ta 
wpłynęła na traktat wersalski, na 
ukształtowanie gramc Niemiec, na 
oddan.e Polsce znacznej części Śląska. 
Koncepcja ta przejawiła się w oku­
pacji zagięcia Ruhr w 19z3 r., oku­
pacji która wywołała katastrofalny 
stan gospodarczy Niemiec, była erą 
mniejszema Lh przyrostu natural- 
'ego do 0,5 proc. roczn e, wywołała  
na jednak pogorszenie sytuacji g o ­

spodarczej Europy, zatamowała na 
pewien czas jej odbudowę i w ywołała  
silny spizec w ze strony Wielkiej 
Brytanii i Sianów Z ednoczonych.  
Francja, która sama ucierpiała na 
sytuac.i gospodarczej, wywołanej oku­
pacją zagłębia Ruhr, zniewoloną była 
wycofać się z t»;j okupacji, pójść na 
kompromisy tak co do spłat icpara- 
cvj;ycb , jak wogóle w stosunku do 
N emiec. Występuje wówczas druga 
koncepcja zbliżenie się do Niemiec, 
wyrównanie antagonizmu francusko- 
n c im etk iege  Jako przedstawiciele tej 
koncepcji występują Hcriot i Briand. 
Loearnc, ewakuacja Nadrenii, plan 
Tanga —  oto poszczegó lne  etapy  
realizacji powyższej koncept'^.

W Polsce spotykała ona dużo  
prreciwników. D obizy  Francuzi z nad 
Wisły gniewali się na złych Francu­
zów nad Sekwanną. Nie rozum,eli 
tow iem  układu sił Europy powojen­
nej. Traktaty pokojowe były rezul­
tatem akcji wojennej Francji, Wiel­
kiej Bryianji, Rosji, Włoch i Stanów  
Zjednoczonych. R osj i  już w 1918 r. 
odpadła znuzona wojną. Nawiedził 
ją paroksyzm rewolucji, który zakoń­
czył się przewlekłą chorobą zwaną 
boiszewizmem. Rosja odwróciła się 

d swych dawnych sprzymierzeńców, 
laręła we wrogiej postawie wzglę- 
em Europy gotowa współdziałać  
szelfcitn wewnętrznym walkom na­

s /e j  części świata, osłabić ją przez 
podniecanie przeciwko narodom eu ro­
pejskim nacjonalizmu narodów azja­
tyckich i afrykańskich. Stany Zjedno­
czone nie zgodziły się na ratyfikację 
traktatu w Wersalu, w Trianon, w 
S t  Gsrmain, odwróciły się od dzieła 
sw ego prezydenta Wilsona, od Ligi 
N a to có w , która według pragnien:

francuskich mężów stanu miaia być  
spółką państw zwycięskich dla za 
chowania cworu zwycięstwa.

Sprzymierzeńcy Francji Polska i 
Rumunja są wysraw;eni na niebezpie­
czeństwo rosyjskie, a przez t )  nie 
wzmacn ają jej m ęd zy n sro d o w eg o  
stanowiska, są raczej czynnikami ją 
upiększającemu

Niemcy zostały rotbiojone, zosta­
ło zakazane lotnictwo wojenne, lecz 
nie można było n e dopuścić lotnictwa  
cywilnego, i niebawem postęp Nie- 
m ec w tem lotnictwie uprzedził p o ­
stęp lotnictwa fiancuskiego, daje N iem ­
com olbrzymi zastęp pilotów, daje 
aeroplany, klóre z łitw ością  mogą  
być przerobione na aeroplany bojo­
we. W' Rosji i Azji Niemcy w y tw o ­
rzyli clbrzymią rezerwę dla sw ego  
lotnictwa, opanowują albo lotni two  
tycn krajów, aloo zakładają tam fa ­
bryki aeroplanów wojskowych. Dziś  
o siłach bojowych państwa nie d ecy ­
duje wyłącznie llpść p o s u d u n e g j 
wojska i nawet jego zbrojeme. Prze­
mysł chemiczny, przemysł mechanicz­
ny są dmś pierwszorzędnemi czynri-  
kami w walce pokojowej i zbrojnej 
narodów. Szereg czynników s;ł da,e  
przewagę Niemcom nad Francją Rzecz 
więc naturalna, i e  Francja pragnie 
zabezpieczenia się od N,emiec. Prag­
nęła cna aby Anglja zagwarantowała  
jej giaaice i granic jej sprzymierzeń  
ców: Polski, Czechosłowacji i Rumu- 
nji. Wielka Brytanja nie zgodziła się 
na zagwara .towanie granic państw  
wzmacniających międzyn irodowe p o ­
łożenie Francji, zgodz wszy się tylko  
na zagwarantowanie ooecnych granic 
francusko-niemieckich. Jest to za sa d ­
niczy pierwiastek umowy! w Locarno. 
W yszliśmy na tej umowie źie bo opi- 
nja niemiecka została skierowana cd  
kwestji rewizji granic niemieckich wo-  
g ó l i ,  do rewizj granic polsko-nie-  
m.eckicn i stąd n zmocmona agitacja 
w sprawie t. zw. korytarza pom or­
skiego.

Francja jednak czuje pewne o d ­
ciążenie. Locarno musiało wywełuć  
pewne zobowiązanie Francji co do 
ewakuacji przedterminowej Nadretijś. 
Okupacja nie m oże zbyt się przedłu­
żać, po wojnie jeżeli me ma pr ejsć 
w aneksję, jeżeli prowincja okupowa­
na i. . leży  do państwa, którego siły  
mogą być groźne dla okupanta. Briand. 
jako pol.tyk realny musiał przepro­
wadzić przed errr.iuowe zn erie-nie <Au- 
pacj.. Gdy astronomiczna suma ob ­
ciążeń reparacyjaych okataia się nie­
realną, Francja zmuszona była p.-zejść 
do planu Dawesa, lecz spłaty mające  
wynos ć do 2 miljardów rocznie z ło ­
tych marek okazały się memożliwenii 
dla gospodarki Niemiec i m ogły  w y ­
wołać perturbacje stosunków g o sp o ­
darczych Europy, stąd do now ego  
kompromisu planu Youngs. Nie jest 
to wuia Bnaada, że  plan ów wobec  
kryzysu gospodarczego światowego  
okazał się znów nierealnym i szk o­
dliwym dla uzdrowienia kredytu mię­
dzynarodowego. Briand ze względu  
na opozycję jaką sootykał we Fran­
cji nie m ógł iść dalej po drabin,e 
ustępstw', będą to musieli uczynić je­
go następcy, częstokroć opozyclom  
ści w s tosm k u  do jego poi tyki.

linię Brianda w polityce europej­
skiej będzie związane z ideą pan- 
eurooy. Nie oa  wprawdzie lecz Cou- 
denhove-Kalergi sformułował tę ideę i 
stał się jej pierwszym propagatorem. 
Briand jednak był pierwszym mężem  
stanu Europy, który na porządku p o ­
lityki europejskiej pestawił ideę pan- 
europy'. Idea ta jest przedewsiysłkieni  
ideologją zbliżenia francusko niemiec­
kiego. Ide* ta w razie swej realizacji 

awytwarza blok obronny Europy prze-

W I L N O  W Ż A Ł O B I E
U i a a y s t o ś d  pogrzebu ś. p. i .  E. ks. biskupa dr. W ła d y s ła w a  Bandurskiego

NAWIEDZANIE ZWŁOK

W czoraj od południa przed trum ­
ną ś. p ks. b iskupa przesunęło  się kH 
kanaście tysięcy w iernych, sk ładając 
hołd szczątkom  św iętobliw ego kapła­
na. T rum na ze zw łokam i um ieszczona 
je s t na kaitaialku okolonym  m nóstw em  
kw ieda.

Przy zw łokach czuw a straż  tionoro 
w a złożona z w ojska, korporacyj, aka­
dem ickich i społecznych, o raz przyspo 
sobien ia  w ojskow ego.

PRZESUNIĘCIE T£RMlNU  
EKSPORTACJI

Z uwagii n a  zapow iedz an y  przy­
jazd licznych delegacyj z nąjjdalszych 
zakątków  P aństw a, godzhta eksportacji 
zosta ła  przesunięta na dziś na godzinę 
6 m. 45 w iecz.

M IEJSCE OSTATNIEGO SPOCZYNKL
W  porozum ieniu z K urją M etropok 

tah ią  na m iejsce ostatniiego spoczynku 
w ybrano  specja lną  kryp tę  pod kapl cą 
św. P io tra  i Paw ła.

MARSZRUTA KONDUKTU 
POGRZEBOW EGO

Komitet pogrzebu  ustalił, że kon­
dukt ze zw łokam i ś. p. ks. b iskupa Ban 
d u rsk ą g o  po w yruszeniu z pałacu 
przejdzie u lican r: D om inikańską, Tro­
cką, Z aw alną, Jagiellońską, Mickie­
wicza, aby  następn ie  skierow ać się do 
Bazyliki.

SZPALERY NA ULICACH
Na całej przestrzeni, k tórędy  p rze j­

dzie kondukt, ustaw ione będą szpalery  
złożone z w ojska, m łodzieży akadem i­
ckiej i szkolnej, harcerzy , przysposo­
b i e n i  w ojskow ego i s traży  ogniow ych. 
G orejące pochodnie będą znaczyły mar 
szrutę.

HONORY WOJSKOWE 
DL A ZM ARŁEGO

P ogrzeb  ks b iskupa odbędzie się z 
zachow aniem  cerem onjału przew idzia­
nego d la  generałów .

Honory w ojskow e odda bataljon pic 
choty, szw adron ułanów  i oddział arty 
lerji. Z całej Polski p rzybyw ają  d e ltg a  
cje wojska.

LICZNY UDZIAŁ DUCHOW IEŃSTW A
N a w ieść o zgonie ś. p. ks. b iskupa 

B andurskiego, liczni ks. b iskupi zapo­
wiedzieli sw ój przyjazd na uroczysto­
ści pogrzebow e do W ilna

ODLEW Z TWARZY ZMARŁEGO
W  celu uw iecznienia tw arzy ś. p. 

ks. b iskupa został w ykonany od lew  gi 
psow y, sporządzony  przez prof. Bałzu- 
kiewicza.

PIECZA NAD MIESZKANIEM 
Ś. P . KS. BISKUPA

'•Vobec tego, iż ś. p. ks. b s k u p  Ban 
durski nie m>ał bl ższej rodźmy, a w 
m ieszkaniu Jego pozostały zb ory w ar­
tości m uzealnej, aichiw alnej, b ibljote- 
ka, obrazy  i pam iątki, p rzeto  w try ­
bie przew idzianym  u staw ą o postępo­
w aniu  cywilnem zostało dokonane za­
bezp ieczo n e  m ienia przez opieczetow a 
nie m ieszkanm  ks. b iskupa. Po p izep ro  
w adzenu pobieżnego p rzeg lądu  p rzed ­
m iotów  aktu  op ieczętow ania lokalu 
m ieszkalnego dokonał p. naczelnik Są­
du G rodzkiego  w  obecności p. wice­
w ojew ody, p. p rokurato ra  Sądu O krę­
gow ego, p rzedstaw ić  eli w ładz adm ini­
stracy jnych  i policyjnych.

APEL BE7PARTYJNEG0 BLOKU
R ada G rodzka BBW R w zyw a w szy- 

stk cli członków  do w zięcia udziału w

ciwko rosyjsko-bolszc wiek,emu nie­
bezpieczeństwu.

Briand wybornie rezunuał, że  Niem­
cy plus Rosja —  to liczebnie blisko  
połowa ludności Europy, to siły tech­
niczne i materjalne, me m ogące zna­
leźć przeciwwagi w Europie, tembar- 
dziej, że  szereg pań5tw europejskich 
jest wyraźnie proniemieckich, Briando- 
wi chodźiło o niedopuszczenie bloku 
rosyjsko-niemieckiego. Ostrzeżeniem  
dla Europy było porozumienie rosyj­
sko-niemieckie w Rspailo. Polityka 
Poiucare‘go  wpędzała Niem cy w cb 
jęcia Rosji bolszewickiej. Polityka  
Brianda odsuwała N iem cy od Rosji.

P. PREZYDENT PRZYBYWA J0TRO
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO REPREZENTUJE GEN. KONARZEWSKI

Pan Prezydent Rzeczypospolitej' w 
tow arzystw ie premjcra Prystora, w  o- 
tocztniu  członków  Domu C yw ilnego i 
W ojskow ego, przyjedzie do W ilna w e  
czwartek raou specjalnym p o c ią g a m  

W e czwartek również przybywają  
do W ihia mimstruwie: skarbu —  Jan 
Piłsudski, pracy i opieki społecznej —  
Hubicki, robot puoLcznych —  Norwid- 
N eugtbauer, prezes W alery Sławek, 
prezes N ajw yższej Izby Kontioli Pań­
stw ow ej —  Krzemiński, marszałek Sej 
mu R zeczypospolitej —  świtalski.

Ministra spraw wojskowych Mar­
szalka Piłsudskiego i wejsko leprtzen

tow ać będzie na pogrzebie geti. dyw. 
Konarzewski.

*  *  ♦

Dzisiaj, w e środę, p rzybyw ają  do 
W ilna m inister WR i O P. Jędrzejew icz, 
m arszałek  Senatu R a c z k ie w c z ,, mini- 
s ie r p oczt ' te legrafów  B oem er, mini­
ster reform rolnych Kozłowski, wicerm 
n ister W . R i O. P ks ŻongoHiowicz.

Z pp. w ojew odów  o de dotąd  wia 
dom o, p rry tożdża ją: w ojew oda b iało ­
stocki M arjan K oścałkow sk ., w ojew o­
da  now ogródzki K ostek-B iernackii

ŻYCIORYS BISKUPA BANDUR- 
5KIŁGG

Ł ,  ks b isk u p  B a h d u rsk i  u r e d z l l  się 
w  r .  1863 w  M ł o u o b t t  w  Sakailu ,

P r  tikcAczenlu  g lm n a * łu m  i w y d z la  
)u  ta o lcg l  zo a go  u n i * t r > y l < i u  w t  L w o ­
wie ct. z m a ł  25 m a]a  18S r. > »ię .e < -ia  
k a ^ ł r ń f k i e ,  p n c ie m  ob]q ( s ta n o w is k o  
p rftteH a w  a i k r l e

J u l  w o u c z a s  z a s ly n .4  Jako z n a k o ­
m ity  Kaznojz ie|a.

N a rtę p n ie  udaje s'ę d o  R z y m u ,  gdzie  
uzupełnia  sw  ja r u d ]  i teologiczne, a 
po  ^ o w r n r l e  do kra,u i c a j m u  i w ik a r -  
jat  p r z y  Katedrza U o w s K i i | .

W k ró tc e  peten,,  g d y  k a r d y n a ł  P u ­
z y n a  p o w o łu je  g -  do K r a n o w a  na sta 
n o w is k o  s w e g o  seKietai za, zostaje nda 
n o w a n y  k a n o n in .e m  i a p itu ły  k r a k o w ­
sk ie j,  a w  i is03 p a p ie i  L or, XIII mia 
nuje  <|0  s w o im  p ra ła te m  d o m o w y m  W  
r 19(6 o t r z y m u je  w e  L » o »  ;e śv łące- 
nla b iskupie

W  r, 19 ii  śp. ks. b isku p  B a n ń u rsk t  
ro z w ija  akcję na rzecz Z ie m i C h e łm ­
skie] i o g ła sza  s ły n n ą  o a e z w ę  p t  
.B r o ń m y  o p o r n y c h ’ .

W  r. 1914 v.e L w o w ie  sp o ty k a  się 
z  M a rs za lk ie m  P iłs u d s k im  na po g rze  
bie Oatatinego czło n k a  R zę d u  nar<_do- 
w e g o . W  chw ili  w y b u c h u  wo |ny ś w ia to ­
w e j  przenosi  s ę d o  K r a s o w a ,  < nastę p ­
nie w y | „ z d l a  do W ie d n ia ,  skąd ro zw ija  
d o b r o c z y n n ą  opiekę nad u tho e żca m r z 
M a ło p o lsk i  i jfchcan i P o la k a m ; p r z e b y -  
w a lą c y m i W n b o z i  h na W ę g rze c h

Następnie uda)«i się do L a y jo n ó w  i 
o b e jm u je  sta n o w is k o  b iskupa le g io n o ­
w e g o . W  czasie u tw o rz e n ia  L itw y  środ­
k o w e j  ge n . o.e:igc,wss-i p o w o łu ją  Sp. b i ­
sk u p a  Bai.o u rs i. le go  na sta n o w is k o  na- 
i z e n e g o  kapelani, s i ł  z b ro jn y c h  L i t w y  
ś r o d k o w e j

P c  w c jn le  Sp, b is k u p  Ba n d ursKl o - 
siada na stale w  W iln ie ,  gd zie  p ro w a  
ctzl r.iozrr.ordowante nadal akcję s p o ­
łe czn ą  o d o n io s łe m  znaczeniu.

Porządek dzisiejszej eksportacji
Organjzacje, stusvarzyszeiiia i związki 

zajiną wyznaczenie miejsca nanatualnie O 
godzinie 17,30, zaś dilegacje ich z a^eaca- 
mi po 3 osoby z każdej organizacji o tejże 
godzinie stawią sR  na dziedzińce Pałacu 
Reprezentacyjnego. Kondukt pog.zeoow j wy 
ruszy o godz. 18,45.

Kolejność ustawienia się or^anizacyj: 1) 
W ojsko, 2) Strzelec, hufce szkolne, P . W'., 
pocztow e, kolejowe i natcerze. aj I -‘de u- 
c]a P 7 0 0 .  4) Strai ooiam a 5) Młodzież 
akadtenticka. 6 ) M lcjzież szkól średnich i

powszecnnycn. 7) Zwiąż, sportowe i sto­
warzyszenia gim nastyczne. 8) Związek Mjo 
dzieży wjejskiej. Rzemieślniczej, Peksktęi. 9) 
Organizacje spoR czne i zaw rdow e. 10) Ce­
chy. 11) D elegacje z poza M *lna.

Za, zatafalkiem postępuje: Rodzina, Mar­
szałek Sejmu i  Senatu, Rząd. Senat akademi 
ckj. Pizeristawjriele w ludz, wojska, powstań 
cy. Przedstawiciele uiganizacyj politycziiych. 
Rada miejska. Komitet pogi zębowy Oddział 
wojska. Publiczność.

CZWARTKOWE UROCZYSTOŚCI POGRZEBOW E

U roczystości pogrzebow e w  Bazy­
lice W ile ń sk ie j , w  których w eźrrre  u- 
dzńał P an  P rezyden t R zeczypospolitej, 
rozpoczną się o  godzinie 10. Orjgamlza- 
cje, s tow arzyszen ia  i zw iązki, które ze 
chcą w ziąć udział w pogreb ie  śp. Lisku 
pa B andruskiego, sraw ić się m uszą na 
pl. K atedralnym  o godzinie 9 rano.

W stęp  do B azyliki we czw artek  do 
zwolony będzie w yłącznie za okaza­
niem karty  w stępu, k tó re  będą  w yda­
w ane w e środę dniia 9 m arca  od godzi 
ny 10 rano do 3 po poi. w sek rera rjarie  
K onńtetu U roczystości Pogrzebow ych, 
U rząd W ojew ódzki pok. Nr 47.

Z aznacza się, że o rganizacje, które 
w ysyłają jx>czty sz tan d aro w e  do B a­
zylik-, złożone z 3 osób, nie po trzebują 
zao p a try w ać  się w  karty  w stępu , gdyż 
tow arzyszenie tych osób sztandarow i u- 
p raw n ia  do w stępu dc katedry .

O soby, które b ęd ą  w chodziły do 
Bazyliki na podstawiie okazanych  kari 
w stępu , proszone są o  p rz y b y c e  tam  
najpóźniej, o godzinie 9 m m  40 rano, 
gdyż po tej godzinie występ do katedry  
będzile zamkp.ęty. N atom iast o rganiza­
c je  obow iązane są p rz y b jć  o godzinie 
9 rano.

eksportacji zw łok ks. b iskupa B andur- 
sb eg o .

Z am iast w ieńca na grób  śp. ks. bi­
skupa B andursk iego  R ada G rodzka u- 
chwaluła ofiarow ać złotych 50 na 
O chronkę dla dzieci im. ks. B iskupa 
B andurskiego na Zw ierzyńcku, p row a 
dzoną przez Zw iązek P racy  O byw atel­
skiej Kobiet.

WEZWANIE STOWARZYSZEŃ
Do w zięcia udziału w  pogrzebie  

ś. p. ks. b skupa  B andurskiego w y sto ­
sowali w ezw anie do sw ych członków : 
F ederacja  PZO O  (zb iórka o godz. 18),

Polityka Brisnda była czynnikiem  
konsolidacji Europy. Polityka ta jest  
oparta na tak realnych i trwałych p o d ­
stawach, źe nie zaniknie wraz ze  
śnrercią jej wybitnego przedstawicie­
la, świetnego parlamentarzysty, naj­
lepszego m ów cy  na terenie Ligi N a­
rodów w Genewie.

Na tym terenie, od którego nie 
spodziewamy się skutecznej pomory  
w razie krytycznej sytuacji, lecz na 
którym mamy często  różne przykrości, 
Briand był naszym zdolnym i poży­
tecznym obrońcą.

Władysław Studnłcki

M acierz Szkolna, Peow iacy , Stow . W e 
teranów , Leg ja  Inw alidów , Koło im. T. 
K ośc:uszki, kupcy i przem ysłow cy- 
chrześcijanie, zw, księgarzy  polskich, 
zw. harcerzy , zarząd  cechów , Izba Pze 
miieślmicza i w szystk ie  zreszenua. i koi 
po racje  akadem ickie. P onad to  kilkadz'e 
srąt różnych organ izacy j społecznych 
w zyw a sw ych członków  do udzrału w 
pogrzebie , w ysyłając do konduktu sw e 
Poczty sztandarow e.

APEL RESTAURATORÓW
Z arząd Stow arzyszenia Z ak g d ó w  Restan 

racyjnych w  W jlriie prosi swoich członków , 
aby w dnjach 9,3 przez cały dzień j 10,3 do 
9 w ieczór przerwali produkcje muzyczne i 
kabaretow e v sw ych zakładach z racja po­
w szechnej żałoby, spowodo-^ anej śm jerją 
s, p . b iskupa B andurskiego.

—  Do członków Okręgu W ileńskiego  
Legjonu Młodych. Z pow odu śm-jerci JE. ś. 
p. ks hiskupn W ładysław a B an d osk iego , 
nieodżałow anego seniora Legjonu Młodych 
Komendr Okręgu L. Mł poleca w szystkim  
członkom O kręgu W ileńskiego zasjonjć zna­
czki o rganizacyjne krepą na okres dwóch 
tygodni. K. B-ieljński.

ŻAŁOBNY KOMITET 
RZEMIEŚLNICZY

V/ zw iązku zc zgonem  ś. p. ks. Bi­
skupa D r W ładysław a B andursk .ego  w 
dniu 8 bm ., o godzinie 5 popoł., w  lo­
kalu Izby Rzem ieślniczej w  W ilnie pod 
przew odnictw em  p. W ł. Szum ańskiego, 
prez. Izby Rzem ieśl. w  W ilnie, odby ło  
się zebrar.ie Z arządów  w szystk ich  Ce­
chów  t O rganizacyj Rzem eślniczych m.

—  P łoszę  przechodzić.^ Prószę 
przechodzić...

Te d w a  słow a, w ym aw iane ghybo- 
k m, wzru*zonyim szeptem  tyLko te dw a 
słow a słyszj' .się nieprzerwanie- p o w ta ­
rzane na stopniach  schodów , wiocią- 
cych do kaplicy  dom ow ej zm arłego B - 
skupa Pow tarza je mjody, całkiem m b  
dy j s-Tny strzelec, sto jący  na w arcie 
przed zimnem d a łem . Ach. słow a te 
trzeba  pow itaizać... Oto, ta s ta ra  o p a r­
ta  na kiju, kobieta korreczine usiłuje z 
bolesnym  trudem uklęknąć na ośnieżo­
nych stopniach. C hciałaby  łkającym  
głosem  choć jedną Z drow aś odmów,ć- 
Ale czyż m ożna?  Czyż m ożna choć na 
chwilę zatrzym ać ten żałobny korowód 
tysięcy ludzi? Skupionych, cichych, 
bezdom nych, do głębi sw ych człow ie­
czych serc w zruszonych? Czy ren m ały 
piosty chłopiec, dla k tórego  leżący na 
m arach B ;kup byt może w ielką Jajem 
nicą, p o ryw ającą  legendą —  czy ten 
p rosty  rzew ny chłow iec m oże tu stać 
długo, w p a tru jąc  się w W ielkość, spo 
ożyw ającą przed  nim ?

—  Proszę przechodzić...
1 niech przejdzie  m ały  chłopiec 

szybko i cicho, jednent kochającem  i 
pełnem dziecięcego zdum iew a spojrze­
niem ogarn ia jąc  to  m igocące św iatłam i 
w nętrze. Niech na zaw sze w  krótkiem 
ł siJnem spojrzeniu uchw yci i ukryje poo 
pow ieką zap łakaną to, co zobaczył. 
N iech to bolesne, m ocne, jedyne wTaże 
nie zachow a na całe życie... Niech odej 
d d e  ze sm utkiem  i w ie lk o ść ’ą w' dzie- 
cięcem  sercu,

—  P ioszę  przechodzić...
I p rzechodzą  nieskończenie, m e- 

znużenie, w patrzeni w kaplicę. C zer­
w ień śc an , złoto rozśw ietlonego  grom  
nicam  O brazu O strobram skiej, srebro  
krucyfiksu i biskupiego pasto ra łu , zie­
leń drzew . I w tem m użącem  w nętrzu, 
w  tem m isty czn e*  już oddatenhi, ow a 
Głowa, tak w szystkim  znana, tak  soo- 
kojna, m ądr3 i uczczona

—  Proszę przechodzić..
W ięc tylko ten żałosny szept, od ­

m ierzający k ro k  tysięcy, w ęc tylko ten 
cuchy syk o g m  w dw óch płonących 
zniczach, w ięc tjdko ten śnieg, który 
w ciąż bielą swtoją przjkryw m  ludzką 
żałobę. Ale czyż ten biały  i czysty  śnieg 
n e  jest sym bolem ?

W Tna. D elegaci postanow ili 'ukonsty­
tuow ać się jako  „K om itet Rzem ieślni­
czy dla w'zięoia udziału w uroczystoś­
ciach pogrzebow ych". W yłoniono- Ko­
m itet W ykonaw 'czy na czele z p. W łady 
sław em  Szum ańskim , prezjtoentem  Iz­
by  Rzem ieślniczej w  W  lnic. w' osobach 
pp . Ż ytkiew 'cza M ichała. O szurki Mi­
chała. H erm anow icz* P io tra  ; Bieukuń- 
skięgo ja n a , U chw nlono w ezw ać człon 
ków  reprezen tow anych  organizacyj do 
w zięcia jaknajl czmejiszego udziału ze 
sztandaram i w uroczystośc iach  pogrze

(Dokończenie na strome 2_ej)
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tfilno w żałobie
ł Początek na stronie 1-ózej).

bow ych, jak  rów nież do udekorow ania go j umiłowanego przez kraj bjskupa-żo!-

HarszałeH PMssi przW ?li Ejinlu TAJEMNICA. 
ZAMACHU W MOSK tflE

1

żaiobnem ł chorągw iam i dom ów  na znak niL'rza; .
ł ą  aby I z a m k n i j  »  . .  .sie tó p o r ta  & r S X i £ ? % £ S f f i i .  S S S
C].i w arsz ta tó w  i sk lepów  rzem^eslni- ra pomorskiego eta Polaka w imieniu wjas

Powitanie w Aleksandrii. —  Marszałek czuje się doskonale. —
Odjazd do Kaśru.

ORGANIZACJA TERilRYSTY- 
fZ i iA  CZY PROWOKACJA
MOSKWA. PAT. —  Sprawa ^ma­

chu na radcę am basady niemieckiej w  
Moskwie zatacza coraz szersze kręgi. 
GPn wpadło poaobno już na ślad or

dn WS7VS kirh  hMTr h Arcra n ,7n( v» rre daJa Podosk p r z y j w d *  M a r s z a łk a  P i ł s u d s k i e -  s e k r e t a r z  p o s e l s t w a  M a l in o w s k i .  g o  d o  t e g o  d y s p o z y c j i  p r z e z  gani,zacji terorystycznej, zw iązanej
y crgamzdCTj rze ministra \VR. ; OP. Jan o sa  Jędrzejowi- g 0  2  j 0 w o a u  n i e p o g o d y  n a s t ą -  „ K o m a r n a "  p r ^ y o i ł a  d i  m o i o  r z ą a  e g i p s k i .  P o c ią g  M a r s z a łk a  k°m o z czynnikam i zagraniczne*#

działającej na ich rozkaz. Przygotov] 
je ,się now y wielki proces, który ma 
zdem askowali :em przed całym światę 
tych, co  uzbroili i posłali przestępcy?

W o y c z y f is k ie g o  g u b e r n a to r  A ie -

A LEK SA N D R JA , < P tt>  W e  w t o -  s z a l k a  w y j e c h a ł  z  K a iru  z a m i a s t  p r z e s z e d ł  z e  s w e m  o to c z e n ie m
czych. Zebrani polecili K om itetow i M y nem j, całego nauczycielstwa eraz ndodzje r e k  o o  s a m e g o  r a n a  o c z e k iw a n o  tu  c h o r e g o  p o s r a  D z i t d u s z ę c k i e g o  d o  w a g o n u  s a l o n o w e g o ,  o d d a n e -
' ------------------ rozesłać pow-adomien.ia z "  szkolnej _ okręgu pomorskfego, posła Boh »  "  Kkonaw czem u

mieśłniiczy-ch, znajdu jących  się na tere- cza
nie R aerzypospolite j P o isk e j Z p ro śb ą  K O N n n , F N r , F  KS 4 j ? c v r i  F'*<> o p ó * n »ertie . S t a t e k  „ R j i m n i a “  k r ó l e w s k i e g o ,  g d z ie  p o w i t a l i  w y j e c h a ł  o  g o d z in i e  19 d o  K a iru , 
o uczczenie p a m ę c i ks. B iskupa D r p r a w o s i  ’ w n f t o  z a w i n ą ł  d o  p o r i u  d o p i e r o  o  g v  M a r s r a ł k ? ,  w y s i a d a j ą c e g o  w  t o -  M a r s z a ł e k  w y g l ą d a  c z e r s t w a
.'/ład y siaw a  B andursk iego  w e w łas- 1 d ż in i e  15 e j .  N a s p o t k a n i e  p . M >r- w a r z y s t w i e  k p t .  L e p e c k le y o  1 d r .  z n i ó s ł  p o d r ó ż  d o s k o n a l e .

liych o środkach . Z a  zebrane doraźn ie  N a ręce w ojew ody B eczkow icza na

H e lu -

zł. 265 obecni postanow ili zakupić w  d e s ł a M ‘e  ks 'a .-w b-sku t n raw astaw - "  T T T “ _ ......................... .....................* " m n  c l ,u  S u “ 1 '  ~ ' * m K a i " j  P A T . M a r s z a łe k  P iłS U d
ani emu rzem iosła w ileńskiego skrom ny ny w ileński T eodozjusz -as.ępujiące pi Q  R R A D  V S" P  11A \  J  k a d n d * ^ r b r a t  k ró lo w ' e / , . p r M d -  S k l p r z y b y  O g o d z in ie  22 m in .
w iem ec, pozosiałą  sum ę p rzek aząjąc  na $m0 . i  %# s t a w l c i e l e  w r a d z  e g lp s k i c n .  15 d o  K a i iu ,  S K ąd  m e z w ł o c z n .e
O chronkę im. Ks. Biskupa B andursk ie  „ w  chwili ciężkiej żałoby , jaką o - PA n S IW O  POKRY j E ANGIELSKĄ W z d łu ż  m o la  U S tń W lły  S ię  O d je c h a ł  s a m o c h o d e m  d o
go w  v ih ie . hryła całą Polskę śm ierć śp. B iskupa PO ŻY CZK Ę W ILNA O d d z ia ły  n o n o r o w e  g w a r d j i  e g lp -  a n i

W ład y sław a Jan d u rsk ieg o , W ielkiego W ARSZAW A. PAT. _  Na p rzed - s k i e . j a n g i e l s k i e ! .  M a r s z a ł e k  ---------
T d i e i J r ^ f r t ,  k d t l d p l S l I -  P a trjo ty , K apłana -  Żołnierza, Z ło to- połudi, owem  posiedzeniu  plenarnem

i  u slego  Kaznodziei, p roszę  przy jąć  w y Sejm u w dn. 8 bm. pos. H urten-C zap-
l y j r e  razy  m ojego serdecznego  żalu, sm utku ski zreferow ał pro jek t u staw y  o pom o-

k ONDOLLNCJA MARSZALKA SEJM U razy  m ojego sendecznegoAu —  d w O P  cy n a n so w e j d la  m iasta  W  Ina. Przed
R ZEC ZY PO SPO LITEJ K O N D O ŁFN C IF GMINY w ojną W ilno  zad a  ,nęło pożyczkę an-

, ,  ręce  V ujewody wy w S . W U r i K . E J  g t

Ś S t l M  K aptara™  W  «  W ileńskiej O m m y  W y - życzfci w delug  staw ek  pob lćc lt c ą g n ę ty
O byw atela , l

o f :z y z n y . ś  w italskh w spółc. ucia i żalu z pow odu sV a t, W .el s tw a  W ilno zaw arło  porozum ienie na
. . : - - J : . „*» J  J  1 AKifi.r ofnln 7im«: \11 \ 1 c \ r  i« i  *- i 7  H < t a f l 7 i f t 7W 3 I C i r \ T 7  Wił tl 1Ż1 nn7\tP7L"l n n

pgństwmą nsgradą ilteracicą
OTRZYMAŁ KAROL HUBERT ROSTWOROWSKI

aby zairn rdo,,,ał dyplomatę niemieckie

Tym czasem  prasa stara się przeu- 
stawić zamach jako akt prow >kacji, 
mający na celu zaostrzenie stosunKów  
politycznych pomiędzy ZSSR a św ia­
tem zewnętrznym i pogorszenie sytua­
cji m iędzynarodowej Zw ązku Sow iec­
kiego oraz pozbaw ienie S°w ietów  pod­
staw  w  w alce o  pokój. G azety nie 
szczędzą przy tej okazji komplementów  
tak pod adresem Niem iec, jak i raacy 
Twardewsky‘ego. Niem cy —  piszą, ga  
zety —  to kraj, z którym Sow iety są

iva land  i . . . . .  - - W A RSZA W A . PA . —  Na w to rko - nagrdy  literackiej, P rzyznano  ją Karola związane dhigoletniemi politycznem i,
k tóry ' p rz e ^  ale sw  ż c.e ^na il>awęj. Żydow skiej, p rzesy łam y P a- Jo ść  dhijgo. D o p !ero w  styczn u wem w ieczornern posiedzeniu  sądu, któ w i R ostw orow skiem u za u tw ór kidturalnem' w ęzłam i, Twardowsky 

r e f e in e  i gorąca i żv nu W ojew odzie  w yrazy  głębokiego 1531 roku pod  naciskiem  skarbu  p an - ry  rozpatryw ał przyznan ie  państw ow ej „N iespodzianka zaś ma być jednym z najzdolniejszych
- •  - - —  ..n n a*# ,.,.; . i i o , .  .w™ ,,/,/!., a.roi*Ai/mi sfwn W ilno 73warł.i m7nmipnip na ---------- - dyplom atów  m em eckich * z^yolenników

kiego O byw ate la  Ziemi W ileńsk ie j' : zasadzie  ̂ w a lo ry z o w a n ia  pożyczki na
w ielce Polsce zasłużonego P a trjo ty  śp. podstaw ie w alu ty  angielskiej. W obec ^ | | y ^ y  1)111 G O f ^  Ł i l - l l

pogłębienia istniejących nom iedzy obu 
państwam i stosunków.

M arszałek  Sejmu Rzeczyposoplitej.

TELEGRAM PREZESA SŁAWKA B iskupa D r W ład y sław a Bandurskiego- zubożenia  m iasta  WMna p aństw o  pokry
I ZWIĄZKU LEGJONISTÓW (— ) I. Rubm siein, rab in  Gamtny, d r I. ]’e P ^ o w ę  rocznych spłat m iasta z ty tu ■ KRAKÓW. PAT. — W dnju S bm, o go tiumu, obrzucono ją kamieniami. Od uderze _  M »  ł i i i u ł i /  &

W obec zoomu ś o k b kuna W ła W yg & ch ki p iezes  R ady G m 'ny, L. te  tej jożyczki. U staw ę p rzy jęto  w  2 dzinie j2 m. 40, koło kopalni Zbyszek w na kamieni zranionych zostało dwóch funk- f  * V W « X 1  Z W l t K A

d y * , . a , , „ S  rskjeg  k a p U n /c k a  k«6 K™k' ^  ^  ’ « S - r  S,Nosk; ,  HB 2 ^ * 3 1  F U N T A  A K G I E L  S W E G O
rewolucję lasrępu ącej tr^śr ,^ejm zwrara roDutnjków) udających się na aregą zmianę, Wooec groźnej postawy tłumu policja ztnu- I ONUYN. (Pat). Funt 'ang ie lsk i do-ObEZWA P. Ż. P.

z n a l  w  d n iu  8 b. 10  z a w ro tn e !  z w y i k ł .

re g u  tak  g o rą c o  zaw sze bńy żołm er-

Jego  u z u ć ^ e Ś S y S h ’ s l i a r L i w w a -  n i e ^ ^ u j ,  b  W tl ^ gę ^ d° J ‘ P°trzeb? unorm' '^ ania Jo szybku.' Policja me dopuściła do eksce- szona była do użycia granatów łzawiących.
n “ h z !e»o v  d k m ’ itriotvz.rn.en dysfawrt0*'j B-ndursk mu, pamiętajmy, że 9p aw ‘°®^0ła obrządku bizantyjski, go, sów j druga zmiana pizystąpiła do pracy. Tłum jednak w dalszym ciągu atakował O godzinka 10 reno  g ie laa  o tw orzy ła

przesyłar ra ręce p. W ojew ody w imie f ?C z d u Xwn e  ^ p r  ^  u ,  : 1 \  h S  . łKAT® ^ C h T  “  W ?wiązKU : Wy * u ™ m “ m U n i ' '  '* W„  M° Wym|1 Y#rtJ :
mu Z w iązku Legionistów  i sw ojem  wy swych głębokich uczuć w  ostatnim hołdzie, w zvciu politycznem"' płaitą zasilkow dla bezrobotnych przybyło iwe czem z.amony został w głowę podkomisaiz 3 58 i  p ó ł. o godzinie 18 k u rs  duszodl
razy głębo*keg >alu, Wialery S ław ek. do powodzi wieńców i W jatów  dołączmy p  , . . ' . wtorek rano kilkaset bezrobotnych db zarzą Szop. Wówczas policja użyła Drot.j palnej, do S 60 I za rzą i zw yżkow ać w szalonem

też ku uczczeniu Swiietlanej Pamięci Wielkie przem wjei m pos rzyzanows r,ego ^  gm{ny w Orzegowje. gdzie doszło do a- strzelając /- rewolwerów na postrach w po- tem pie. O godzinie 16 80 kurs fun ta  d o -
DaJsze kondolencje nadesłał* teLgraficz- go Jaimużaika, możność ulżenia njedoii ludz K U \ .  U.), który w ^ o ^ a d a  s«ę zasadniczo wantu bezrobotnymi i ur7ednika- wietrze. Jeden ze strzałów ugodzi* bezrobot szed ł do 3 65f o godzinie 17-3.67 S pó l,

nie na ręce p. Woretoody Beczkowicza. kjej. za ustawą i oświadcza, ze nie zna wwpad- . .. J  t ^  \  i  i * '.  „ u  *«• . . . . . . .  . .. . , ■ «
Gdańska Macierz SzkoL^ n "as.ępują- Rzucając. t ę  n y *  otw ieram y rubrykę .kia ,k d w , aby  du( h( w jl( ;lstWo upraw  Jo Z  ko ,nl;  Na «uej«e przybyła poheja, która ą su  ̂ nego Dachnowskjego Kto.y w chwjl, gdy a o godzinie 1 M 0  d .S M d ł do  k u lm in a  

cycń słowach U dcrlen i ;jcu grom em ja -  JaJ'^ M  ^  pozbaw ionych  pracy, potrze . • . /.. . . 1 , . J L  o .,, nęja awanturujących się na ulicę. W jakiś policja strzelała schyla się po cegłę, którą c y jn tg b , jak  na o z is le js ry  dziad, Kursu
diotn-ością o śm ierc i jednego z  n a jza s łu itń - hu.i ĉych pomocy i najbiedniejszych.  ̂ > 1 • Czas później w pobliżu urzędu gminnego chcjał rzucić w policje. Rannego DnrhnCw- J ?i doi i 94 75 *a frcnni.
szych obyosate.i w olnej RztczyposjioMtej Pol X-WO POMOCY ŻOŁNIERZOM POLSKIM M OW A PO S. RADZIW IŁŁA zgromadziło się około 800 osób, które wybj skiego odwieziono do szpitala. W godzinach ^ ^  s ia lo n  j zw yżką trum  sc z y l rnsj
skiej J E. śp. ks. biskupa W lad/stawa Ban _ __
curskego, łączymy się w żałobie z całą Ku uczczeniu śp. |. E. Biskupa Dr Wła, dv  rtr7edn .ów cv" N nw inziłiac dn  m r .
Polką i przesyłamy najgłębsze wyrazy żalu d/sfewa Bandoskiego na cel wyżej wym.e y ,  przedm ów cy. N aw iązując CtO p rze  

z  pcjwodu tej niiepowe+ow. mej straty, miony Kom Po..:, lnwal. Wuj. 10 z!, m ów ienia pos. W ierczaka , m ów ca O-
2  Równego: Kurator Ptrpwicz rmjen em św iadcz?,, że  rząd  stoi na  stanow isku

L rzędr,jków Kuratorium nauczycielstwa i * Ścisłej i p rzy jaznej w sp ó łp racy  z na j-
niłodh&iieży wyłyński_ej. Z Katowic: Prof. Sta- Celem uczczenia pamięć. J._E. ks. Ej- w y z sz y n  czynnikiem  m oralnym , fj. ta>

Pos. Radziwiłł odpowiada na wywO ly szyby w budynku gminnym kamieniami, popołudniowych spokój przywrócono.
Gdv policja przysfąpiła do rozpraszania

2A N 0R D 0W A Ł  7 K O S i E T

d w a  fdkty: 1) sk arb  b r y t y j r k i  I z a p r  
stał  s k u p o w a n ia  p rz e z  Bank r n*| 
skl obcych  w a l u t ,  p r z r z  co d a ł  do 
z u m ie n ia ,  i e  nie p o trze b u je  wiącej 

k ryc ia  ohcaaii w-aj u ta m i,  a l b o w ie m  l iw a -  
Za z w y p ę  funta za tak p e w n ą ,  2n nJe

r I
1

po I
urn. *

W IE D E Ń ,  ( ^ a t ) .  Z  L in zu  d o n o s zą , w ła s n ą  babką. L e it jo e b  p r z y z n a ł  się d o  opłata  m u  slą o b e e r ie  k u p o w a n ie  o b -  
P r c o o d t e  iia p ollcyfne  p a t a k r d z l b ,  ił. te| z b ro d n i ,  poda •jt p r z y te m ,  ze  d z ia -  c y t h  w a lu t ,  2) P a r y ż  i N o w y  Y o r k  m e

duchowieństwa katolickiego, to nie w y- iresztc.tany im  z« morderstwo rabun Pjd  w ptyw sm  zboczenia sek iu a l s - wo inw estula kau I iły  w c blloacla i
j  n t i ł A  NT W ~~ ^ V Im I r. i ł  ^  n  5% w*tm a  i r l  M uf 1 W M. r.zi aa A* lD> A % i ̂  I OK n * S U  I C  n  l l f  C 2obrażam  sobie więltszej oorazy duclio- ko,* E rr‘ n ,iszek L: ’ł ?°.eb zam ordow  ał n n g J . Policja przypuszcza Jednak, ża są  , , t |sKIe

- ■■ ■■ J Manie i w Ci^Bu osta tn ich  20 la t 7 k o b ie t,m  in. to  m o rd erstw a  n tb u m o w e . pap iery  “ ' r u i 1" 1*-

Z Dokum.szeir; Zyljńsl^'- inrjofHem Związ ku skiego w Nowej W jlejce zf. 300.
Ziemjan P^wj-jitu Oszmańakiego. Z Łodzi:
Związek Strzelecki Okręgu Łodź. Kuchar- * , i ,
ski\ Czachowski. Z C zem ^A icc: O y td a śa  Zwjąz ek Zawodowy Literatów Polskich ^ le n s t w a  k a to lic k ie g o , jak  tcZ"zdatve
Polska w Cztrnio-wcach. Z Łaska: ł aśkj W> w  W ,Ir* składa zł. 30 (trzydzieści) za- b a rd zie j p ła s k ie g o  t .a k to w a n .a  s to su n -
cłział Powiatowy, starosta W aPs Z Głędo- miast kwiatów na trumnę ś. p. ks biskupa k ó w  m ię d z y  p a ń stw e m  a  K ościołem ,
kiego. Starosta ramecoi rt w imieniu orga— dit Władysława Brndurskiiego, Niezłomnego U s ta w a  g łę b o k o  S teoa  W Ż vcie  DHÓ-
nizacyj społecznych urzędników -paietw o- Żołnierza Krzyża, Słowa i Piorą, .a  zapo- s t w .  , - (S c io ła  ? n a k?ada n b n w in zek
/wiych j komunalnych powiatu oz sm eiisk-e- czatkow anie Furduszu Lwiecznienja lego . K osctota  f naKtatia ODOw ą~eK n a
go. Z Grudziądza: mjr Setek, komendant Cen pamięci. w se i.iy c f l oraz d a je  p a ń stw u  m o zn u śc
tram Wyszkolenia żandarmerii, imieniem Zarząd: W Hulewicz — prezes, , Ło- b ron ien ia  W p r z y ja z n y  s p o s ó b  ie g o  jttte
wiasnem, korpusu oficerskiego szergowych. palewsk —  sekretarz. resi!.
Z Krakowa: Zwjązek Of cerów Rezerwy ' . . .  „  . , , ,  . . , . , .

SSS-SSr^&^S^SkU: w * o  . . S S f j a i t  też 5 dni ninęła. —  Kontakt te światem p rre s tą o c ó w .^ P a n l
Llndbergh chora. -D a ls z e  areszty. -  Zaorzestanie tontroli HstSm.

źytob,! -łUPi5o ' iad>S ^ 7 Bo c iu o k ^ m ^ n 1 r  S łuszn i>  "10r*Jis ia  adminsL-acyjna z.wró NOMW YORK. p a t .  -  5 dni minęto ke, roszulównnia pozostając w  kon- mężnie znosiła zniknięcie sw ego  s  na,
/e s “. Posei Anusz V/ .mieni, i ćarządu Ółuw biskupa h mrtnrsk.ego c ia uw agę rządowi na aKtualnośc te- od porwania dziecka Lmdbergha, a wejąż takcie z przedstawicielami św iata p r z e -  czuje s ię  coraz gorzej, c^an je* zaczy-
i.ego Z w ązku Sti eleckiego. Gen. dywizlj _ go zagadiiienia- njema o ni cm ścisłych w iadom ości. Guber s t ę p c ó w . O krokach tych policja nie ra  budzić poważne o b a w j , r»eba za-

1 Hdzrij r  s?er.’ P(pzes Zarządu Lj- * Pas. Jeremjcz z Klubu bjaioruskiego w nator N ew -Jtrsey oświadczył, jż niema żact je s t  informowana. Przyjaciele Lindberg- uw ażyć, ż e  pani Ltndbergh spodziev.a
.anows ■ im in 1'- S  ^ f i ^ ó w ^ ’ b^ego eo n“ achrone^nf^ks' bhirfmn3Bn ^ ! h ^ ? t  Z W 'i ą z k u  z W)*v«kmi -osia RacteiwWła o- nego realnego dowodu, że dziecko Lindberg h a  tw ierc  ą , Że poczytlił on w szelkie 9ię uzie :ka. _

. B co na och.one «n ks bisknoa , • - - -  •-   m ożliw e uk-tw ienia osobom , k tó reby  W  B nsto lu  w Pensylwanj* a esztopułku pt-eoh. LegjOnów Polskich. W jmjuiiu fn  ^N o w ej WiSejce^z}' 100 ^ ^ dJPandŁ,rsic,le śwjadcza, że naród białoruski żąda katego- ha^żyje.
Raay AdwouacKiej w Wnme Dziekan Rady 
Kazimierz Perrusewfcz przesiał na ręce p. W o 
ittwody iwiyrazy serdecznego żalu.

Z V\ arszaw ) na ręce Zarządu Oddzjału 
Harcerstwa w  Wilnie nr/doszia następująca 
d :pesza- „,Głęboko dotlą*ęcj śmiercią W jel- 
k ego fteyjiacjeki harcerstwa } Przewodni­
czącego Uddz-ału ks. B jskuoa Ban burskie­
go, zasy łamy serdeczne wyrazy współczucia. 
(— ) NŁCzeltrjctiwD Zwiiaz ku Harcerstwa Poł 
skiego.

Gazownia w Wilnie rycz n o reł*gjj w języku własnym.

Wkłady Oszczędno­
ściowe w P. K. o. skich oraz oJpowjeaź ministra spraw we- 

v.nęt:znych. W interpelacji opisano zajścia 
W M -C 1I I i ;t v m  i o a z  u  w  ś w i e c ' u  n a  Pomorzu, gdzie policja miała

. jakoby ude.-zyi n. spokojny tłum, uzbrojona
Miesiąc luty br. izn :zyl „;ę w PKO palkamj i Mitami. W żępnje inte-pelacja

^  idalsz m rmcznym wzrostem wkładów o- przypomina o rozwiązaniu zebrań w Koście
Oprćcz tego nadeszły depesze kondoien- ^.zędnesejowych oraz l,czby oszczędzają- rzyme oraz w Kartuzach i W-Starogard*^

,-jne: ycn. . . .  ^  Minster Pierackj oapiera stawiane przes

NOWY YORK. PAT. —  Lindbregh się miały ew entualnie zgłosić w  celu w ano 2 kobiety i 2  m ężczyzn Henry
O ZAJŚCIA NA POMORZU i jego zyiia oraz ich Bliscy przyjaciele zwrócenia dziecka. Johnson, przyjaciel njańk. tiziteka

Z kolei sekretarz odezwał i.it Apelację prow adzą, jak słychać, r.a w łasną rę-
s\lub.i Narodowego w sprawie zebrań jłose!

Wielka arinja th ńsKa iiiasitruje na Szanghaj
W  PRZEDEDNIU NOWYCH WALK, —  ULTIMATUM JAP JNJi

Pani Lindbergh, która dotychczas Lmdberghów, który rtraf ‘’yć w ypusz­
czony na wolnuść, pozostaje w dalszym  
c'agu w  więz.ieniu.

NOWY ) ORK. PAT. — Gubernator 
nu New-Jersey oświadczył, że ooljcja 
przestaje konrrołi listów, adresowanych 
Lindbergha.

V E W  H A Y E N  (C o n n e c t ic u t) , PA1T
1

cyjne:
LONDYN. ( P a t ) .  Z S r a n g n a j u  p o ń s K ie j  g e n .  S h t r o z a w a  w y s t o -  Aresztowano tu niejakiego Tony M esie,

Od ofK-eruw eeneralneco nsoektoratu sil . ^ klad> 0SzCzędT ościow e w PKO ,wizro W i n t ó w  '^ z u  y  "ta o «  w negó" . r £  n a d e s zły  d z iś  pO D O łu J.llU  n ie - SO HU a< m  al llłtlU W tu m  dO d o - co rr.3 podobna n a d a ć  n o w y  teerunek
z b S t  S T w & t s f d e 7 ^ % v t  J l f S .  V  ^ ania rr  ^  . szcze&  M i  p o k o je *  W a d o m o S O  co do m sr* w ó d c y  w o js k  ch iń S K lih , że  o ile porwania dztecka Ltndberc « .

s a y s s s rs ^ : 7 % £ r L  L m, . .  *   .  ^ ----------------------------------------------
wajewrody Iwojwiskiego z wy.azam,- g łę - jj0 ' lin waJoryzacfi 3a6>8 n i bćja pochód rozp aszafa, pod jej adresen pa t y s i ą c z n e j  a > H l|i  n a  p o n tO C  n r m j i  O d a l s z y c h  5  m i l  w  o d l e g ł o ś c i  3 0

boki ego  wspoiczuoKi z powodu ■/g o n u  w,el W ciągu m -Ca sprawozd',\vczego wyda cyjne, bandyci! rozbójnicy“.Sy/e d ^ PV k a n t o n s k t e j ' ,  k t ó r a  S>ą C o fr lg ła  Z I t i . l  t>d S z a n g h a j u ,  tO  W O jSkO  j a ­kiego {aofani j gorącego patrjoty,

a  u. ... G z o&c,ipwyx* na kon^c m-c? lu na Poir-„-zu njema stanu sprzecznego z pr i d ^ m o ś c l  t e  w y w o ł a ł y  p a n i k ą  w  o fe n z y tk rą , a b y  o d r z u c ić  C h iA tzy -
raz.m ■ bragn n* z. ' ' t l u ^ a '  , “ oglraąl k f ą ż e j S  po^hocfeącenh A  ^ d w l L I n y c h ^ S  S r ^ S w ^ o  s « r e P 3Ch JapOftSkiCtl. M W  i  zap ew n iC  SOble n a le żyte
weź) uerskie na wjeść o śmierć^ ly. elkie 7ti6,564 kujążeczkj. r Jności. " GłÓwnodOW fOdtiący a im jidz.alnoścj. ja* b e z p i e c z e ń s t w o .

lilii Pto®. F.iia®p?il

K. Dafcrcwska
(F n.a istnirjs od r. 1874)

'  A tiln o , N ie m ie c k a  3, m .  11

STARZY I MŁODZI 
EUROPEJCZYCY

południow ych Niemiec. W  dtrugłrn zbie A potem  —  daleko na wschodzie poce od Xl,-f do XIX w ieku zapom ocą przew idzieć. Ale najw ażniejsze je s t  to, c tw a. S iabe są, bo  ttfe m ają traJycy j
Sa im > Rp-yż, c iągnęła  się Rosja b iu ta ln e j siły doszły do w ładzy  nad na że m am y obecnie now ą Europę, że m a politycznych, bo me są karne j nie ma

Nu.nie, był to  m eprze ■ Cu wylanna s ’ę dzisiaj z tych tajem  rod au r, m ającem i płynne granice. Za my obecnie E uropę w ieku XX, k tó ra  ją  poczucia jedności. Sa źle w ychow a
. D , .. . .  1 w any o Z  ,e § punl ■ :yw l zacyjnyc h n iez jeh  i n iespokojnych g ran ic?  w aliły się cztery  wielkie cesarstw a . w ytw orzy ła  sie z starej i m łodej Euro- ne (z  w y ją tk ’cm C zechów ) p rzez p r/e

riUłA C. r  6 m . u ?  ^ 1S>a M er^ ’ . fct®ry  W^ WOrZy s 'e ; r° zw J a  ̂ Gd w ielu  w ieków  m ieszkały  tam  O lbrzym  a ta  rew olucja, k tóra była py. > szłaść, k tó ra  by ła  n ieporządna 1 bezład
,in SU^  WSZ' rl,e ,Zj.a vz . ciem lj l 'a " l'Ku ce sa rs tw a  rzym - ludy, k tórych w .a le  nwe znała s ta ra  Eu tylko odm ehem  m łodość’, rozlała się S ta raE u fo p a  jest w zruszona, widz.ąc na skutkiem  ich położenia geograficz- 

}  * y . 13. czesm  1 . s a m o  krego. u ro p a  od wieku X doX\ rodzi ropa . B jla  w Polsce cyw ilizacja katoli dw om a kory tam i; o jczyzny  słow iańskie narodźm y Młodej Europy, ale młoda nego.
' L p  a v i-.i ła  się na ,gr in x y  tego , cc um arło i te cka i łacińska, bv ła  w  R osji cywdliza- bliższe E uropie,, u kszta łtow ały  się na E uropa jest niemniej w zruszona, ob- S ta ra  E u io p a  nie pow inna ani lę- 

• , ' \ n a  P.rz z ° SC1? - -o p y ; >f go, co i  zynało zy A życie zaczyna- c ja  b izan ty jska. Ale te ludy  z trudem  zasadach  dem okratycznych mniej lub serw ując, jak  na nilą reaguje  stara . Ta kać s ;ę am szaleć na w idok  tego nowe
J , M  , 1K|w e za. !n • .°  s,,f  na v\ schodzie  i na ró łn o cy . P o - w yzw ala ły  sie ze średniow  ecza: Rene w ięcej wzm ocnionych prze d y k ta tu rę ; cała Europa powiinna uśw iadom ić so- go źródła sd i m ożliw ości, jakie repre

nie je  i> z ag a  cja n]e r  ̂ je  y ncze f^g° pi. mierne rozpala ły  ssę sans dotknął je zaledw ie, po w ierzchu, o jczyzna zaś ro sy jska  i uk ra  ńska, pod bie sw oją  dw oistą na tu rę : nie m oże zentuje ALloJa Europa.
| ^ ' . r i a ł eri, e^ a 7 v ze Pu ,? >C Kracowne, atem  w erlrnie, ua- nie przenikając do głębi. Polska nie dane  bardziej skom plikow anym  w pły- ona  so b :e zapew nić przyszłości, me Przeciw nie, powiinna orzystąpN' do

ze n a  z j i, p \ wa«c wsz; t "o, Oi , późno już bardzo, w P e - mt.srra stać się  n<gdy monarchja centra wom, znajdują s>ę jeszcze w  stanie nie zdawszy, sobie w przódy sp raw y z tego niej z rozw aga i jasnym  sądem , gdyż
l j  c ce, /snuw c ze '7 1  ,r s / ur z11' , e lJa Zachodzie łik t listyczoą, zbuao^yaną tak silnie, jak pew nym , w  pośladku  now ego śwuata, z jaw iska. M łoda E uropa staw ia  je> dużo Próbie

,zv rzan ia. aw sze choć jed w tasowM  me w ied zn ł. gdzie koń- Francja. A w  Rosji m onarchia  zw 'yrod- k tóry  przez nie sam e jest tw orzony. I k ’edy obecnie my, starzy  E u ro p ą-; m atów  do rozw iązania.,
n z nic m oże 9ię p rzypa kiem . a pa, i n ikt >ip to nie n ia ła  w despotyzm  tatarsk". R ew olucja rosy jska jesl w  gruncie czy cy, —  podkreśla  D r’eu la Rochclle M łoda E uropa jest gw ałtow na

.^ n  • i x> -h n ■ i. „ . . W schodzie  m a jd o w ał się D ziś w szakże —  to iuż je s t now a rzeczy rew olucją narodow ą jak w szy - z naciskiem — my, Anglicy, Francuzi, szalona. P osłuszna praw u natury , od
,]1|U » n ieznany  1 aj, j z 'rudem  s t a -  E uropa. Dochodzi ona d o  samo,wiedzy, stkie rew olucje. Rosjanie w strząsnęli W łosi, i Niitimcy —  w ym aw iam y to chwili sw ych pierw szych , sw obodnych

1 . przysz o so . K ozm ysla w iano p t  . czy to  jest E uropa, czy zaczyna się rozw ijać i z pew nością ju  starym  ustro jem , aby  się wzmocnić, słow o: Europa, dw a ob licza m ieszaja  i w olnych poruszeń, ona, której mło-
V- > na„ a  3 a fv!  ̂ ez zupełnie^cos nnego . tro  będzie prom ieniow ała. W ielka fala Przekuli sw oje  form y życia, jak to zro się przed naszerni oczam i, a z tych ob dość i niedośw ladczenie, tak wyzyski

.J ‘ r7 e - 0 i  z  **js° v ‘ f ^ tk .e g o  w  sam ej rzeczy, je^t p coś, co na, h isto ryczna zaczyna w zbierać na  bili Anglicy, w  1649, F rancuzi w  r. Tez kształtu  e się jedno —  dziw aczne, wano, ona dopuszcza sie rów nież nadu
ci ga  pew ne wmosKf. . . .  n ’ l!G l. ,J 0 u roPy Z achód  w schodzie Europy i zaczyna grozić sta 1789, Niemcy za czasó w  Lutra i B ism ar I o g a rn ia  nas niepokój wobec tej żyć. W tym sam ym  m om encie, <jnv

q ieAi ° re , z .n;,c ,s‘"| ńtieresHjąc . mej i środkow ej, am św iat ca tok  rym . zachodnim  spraw om . ka, iąk W łosi za czasów  C ayoura i Mus dziw aczności.. spraw ied liw ość dziejow a pow ołała
zczeg  e e, ore o tyczą S łow ian i półw yspów , morza i gór-, a ..jtai —  Miek -'IX  był wiekiem G erm anów , solinfego- .—  Jak to ?  —  w ołam y zdumieni —  db  ży-cia, M łoda Europa zaczyna dok’

1 L- i * ii i ,, • w i e k 3 f .^zczyzna, ” :ika rów nina XX stan ie  się słow iańskim . A rów nolegle z ruchem  w  Rosji do czyżby E urooa  by ła  jeszcze napoły  nyw ać sp raw ied liw ość  N acjonalnf
ćiiKa j * - ^ r r n  u " v eŁ* ' ^  i a.’ A ^ - 0 ^  .SC-'an 'e L ra lu , W  roku " H 8  sta re  n a r o d y —  Fran konywal się ruch śród innych Słowian niekształtna? Czyż musi jeszcze ra jm y  my, m łodej Europy..
n v tin - t | K e  3 ‘ ' . odg iodz , ją od Azj. w łaśnie cja, A nglja, Niem cy i W łochy  —  znu N a chw ilę przed sw oją katastro fą  ślać i dręczyć sie nad rozw iązaniem  W ięc s ta ra  E uropa która posM dl

_ • P , e • ? T ° . za.c °   ̂ - o j. a ‘ . . .  . z° ne d tegą w ojną o którą się w zajem  cesarstw a: rosyjsk e, n iernieck:e ’ au - sw ych g ran ic?  Tyle wieków w ysiłków , m oc i dośw iadczeń :e, pow inna w skazać
■ '  -  ̂ sw ojej s a mej s,ą Ja  ze na tych o b szarach  ..logły u nie oskarżały , znalazły  się nag le  w  o b - strjack ie  m us;ały  uznać Polskę. A w ażeby  s tw ’e,rdz)ić, iż połow a p ra -  M łodej Europ*e p raw a r reguły, w edług

”^ u ro Pa przeciwko ojczyz kształt<,v ić się a >dy słow iańskie? liczu fakhi, k tó ry  dokonał s :ę bez jch rzeczy sam ej P olska, jak  C zechy, Pod cy  pozostaje  do z rob ien ia?  których będzie m ogła ona  zakończyć
R olska o p a rła  srę w praw dzie  na pół w iedzy, ; n  a , ; /  a„.--  t , . . , . . . : .      • • ■nom 1

W  średniow  eczu, pow’ ada. były i o którym  do  dziś drria nie n'osłyT się sam e przez się, śród gruzów  Istotnie, my starzy Europejczycy, sw oje ruchy narodow e spokojnie, za
„ „ „ i.. , . OW,ai,Ia; n jcy °  B ałtyk  a na południu  o K arpaty, ntaja one jaszcze sp recyzcw anego  po - A ustrji, śród w rzenia  now ej Rosji i marny new ne now ody do zdum ienia i Pom ocą środków  szybszych  i b a rd z1'

7ne, oko a kto- e me rr ały one nigdy tak iego  znaczę- jęcia: na W schodzie s ta re  o jczyzny  sło  dzięki w ysychaniu daw nych Niemiec, do 'm ieszania. Ale, Jeśli chcem y żyć, oszczędnych w ż te, których w  sw o 1 n
rych g rupow ały  sięi  /ii pr0n? 0 n.'a c ° 0 usiał, zai-zym ać w iańskie odrodziły  sie jako  młode o j- A z Polską i Czecham . w yłon ła  się z powoiniiśmy o trząsnąć się z nieufności i czasiie używ ała S ta ra  Europa
i ‘ !f . r Pej s . J  611 Sl? £  em tona germ ańskie. czyzny europej/skie. w ielkiej w ojny  Ju g o sław ja jćp o w ab n a  i dojść do zrozum ień a ^ ż e  tak być musi. G dyby naprzykład  N iem cy i Polska

, r g  pom ię zy Renem  ̂ 5ózes1 f .fc sw oich p a - W  la tach  o<j 1 9 l4  do 1920 r. dźw ig  zaborcza. N arody słow iańskie są .'ednocześnie m ogły zakończyć sw oje kształtowa: e
' n  ‘y  « w  ..„4,.u , „ . .  ’.-J r  ’ a ,nl? y tu z g - a  n iedostęp  nął sie św ia t słow  ariski. a jego pc.- . W  tych w szystk ich  w ydarzeniach  silne i słabe. Silne, albow iem  są liczne się polityczno -  narodow e tak, ak kie

• - ° - - y  0u  s a p o n o ć  ni, a  w  dOLiatku z j  ilezli sie w pełni dźw .gm ęde stało  się przyczyną u n ad  je s t w ielka nowość i w ielka św 'eżość , i odw ażne  i zajm ują wdelkie obszary, dyś F rancja  i A nglja w  atm osterze,
ku tych starych  m onarchij, k tóre  wr e- której następstw ' niespiosób jeszcze które rychło mogą m dać  w ielkie boga m iarkow anej starym  rozum em  polńyrznej Italjh m iasta szw ajcarsk ie , m iasta  -w iata germ ańskiego
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SPRAWA SKONFISKOWANYCH w lS3lr. DÓBR
KS. EUSTACHEGO SAPIEHY

S praw a zw rotu spadkobiercom  ks. Sapiehy, który b ra ł udział w  pow sta- 
E u stacnego  Sapiehy  skonfiskow anego n u 1831 r., to  fakt ten należy uw ażać 
w  r- 183! m ajątku w ciąż jeszcze nie mo za fak t historyczny, gdyż je s t rzeczą 
że doczekać  się stanow czego  rozstrzyg  notorycznie znaną, że ks. S ap ieha  zm arł 
nięcia. na em igracji w  P aryżu. Z resz tą  Proku-

S praw a ta je s t tak  w yraźna, iż dzr ra to rja , pow inna się hczyć z tern ileby 
w ić się należy, d laczego spo ty k a  tru d - muał obecnie lat E ustachy  ks. Sapieha 
iwści w  osta teczncm  załatw ieniu. skoro w 1831 r. był jednym  z w odzów

W nuk oona te ra  p o w stan ia  1831, p o w stan ia  zbrojnego na Litwie, 
rów nież E ustachy  ks. Sapieha upom ina Pełnom ocnik  p o w o d a  w yraził swe
się obecnie nie o całość skonfiskow a- zdziw ienie z pow odu tego, że P roku ra- 
nych dóbr, gdyż m ajątki ulegiy parce- to rja  G enera lna  nie liczy się z udzie la- 
lacji, w ięc zw rot by łby  kłopotliw y, —  ni mi ja j p rzez  Sąd term inam i i dąży do 
upom ina się więc ty lko  o zw rot te re - odk ładan ia  sp raw y  uciekając do takich 
tióvv leśnych, znajdujących  się w nad - zarzu tów , jak  kw estjonow anie śmierci 
leśn ictw ach  dereczyńskiem , rozanskiem  sp. F u s taeh eg o  ks. Sapiehy, pom im o te 
i u ołkowyskiem  go, że faktu tego  nie kw estjonow ała,

M eritum spraw y jest tak  w yraźne, ani na wielu posiedzeniach Sądu O krę- 
dzieje konfiskaty dóbr sap ieżyńskich  (gow ego, an w skardze apelacy jnej, ani 
tak  pow szechn ie  znane, iż !o w szystko  też na poprzedniem  posiedzeniu Sądu 
nie n asu w a żadnych  w ątp liw ości. A pelacyjnego-

To też na rozraw ie s ą o  tw j w dn W obec pow yższego  adw . Szysz
12 w rześnia 1931 r. p rzedstaw iciel 'n- itowski prosi o pozostaw  anie p rośby  
teresów  p aństw a , p rezes p rokuratorji P rokurato rji bez uw zględnienia 1 roz- 
generalnej P Illaszew icz kw estjonow ał poznanie  spraw y, 
n ie  sam ą słuszność pow ództw a, lecz je P o  dłuższej naradzie  ogłoszono de-
go stronę form alna. D om aga! się odro- cyzję, m ocą której sp raw a  została  ud­
erzenia sp raw y  w  celu zaaiez enia do- roczona na  p rzeciąg  2 m iesięcy, a to

K R O N I K A
ŚRODA 

Dz.ś 9
F ran c iszk i | 

jutro 
10 Męcz' n.

Wscnód słońc* g. 6.38 

Z*chód słońc* g. 17.49*

ćjroatfzezfcnia Zakładu Meteorologie? 
nego U.S.B. iv Wilnie.

Z dnia 8 marca 1932 roku.
C iśnienie średnie: 779.
T em peratura średnia: — 6.
Temperatura najwyższa: —4. 
Temperatura najniższa: —8 
Opad w mm.: ślad.
W iatr: południow o -  wschodni. 
T endencja: spadek.
Ulwiagi: słoby śnieg.

iządkijem dziennym . 1 ) O dczytanie p roto- 
kułu ostatn iego  posiedzenia. 2) Prof. P r. K. 
Michejda i P rni. Dr. M R o st: G uz rdzenia.. 
3) Prof. Dr, j. M uszyński: O nadużyw aniu 
t. sw . sp tcy fk ó w  leczniczych.

—  154 Ś roaa  L jteracka z powodu żałoby 
j uroc.zystoscii pogrzebow ych ś. p. ks. Bjsku 
pa B andurskiego zostaje  odłożona. O term i­
nie podany zostanie osobny komunikat,

— Posiedzcme T - ,v a  Psychiatrycznego. 
W c czw artek  dnia lO m arca o godz. 8 w. 
w łokciu PoIsKiego Instytutu Bzdań Mózgu 
przy KLr.ce Psychjatryczncj USB ul. Letnia 
5 odbęćzi się posiedzenie wjensKjego od­
działu  Polskiego T ow arzystw a Psychjatrycz 
nego z następującym  porządkiem dzienn m :  
h .  Jankow ska —  Pokaz przypadkółwi dysto 
n , A. Kulikowska —  Leczenie paraliżu pc 
stępującego molarją, A. W rszu b ik j —  Za­
gadnienie w strząsu mózgu. e

W stęp  dtp cz}onkow  tj w p ro w ad zo n y ch  
gości.

—  A kademja ku czcj Go^tego odnę- 
dzie się w sobotę dnja 12  m arca j o godzi 
nje 8 w ieczorem  wl sali gim nazjum  W elera 
— ul. D ąbrow skiego  5, Program  obejm uje 
deklam acje, śpiew, przem ów ienie germ ani­
sty USB. d r Doubecka, kilko scen z „Fau­
sta* . W ejście  1 zk, dl? uczącej się młodzie 
iły 50 gr. Akademja Odbędzie się w języku 
niem ieckim .

POCZTOWA
Telefon z Węgrami. Wprowadzony

1 \
KS. BiSKUP DR,

W Ł fc D Y S Ł Ą W  B A N D U K S K I
Gorliwy i niestrudzony opiekun du».* arw ji polskiej, 

w o6w  i sierot po poległych
Zmarł dnia 6 m aica 1932 r.
O lej n iepow ttoftanej stracie z głębokim  smutkiem  

zawiadamia
Legja Inw U.dfr * W o jsk  Polskich 

• S n ó * d /  I»lh ń Sk Tvnk!»’ »v  W

I

Wielce Szanownemu P sna  Prcl Dr Zenonowi O r io w su e w u ,  Sran. p. p. Ltkarzom  
i całemu Personelowi K lu ild  1 wewn. U S. 3 , którzy okazali tyle troskliwej 

i serdecznej opieki w czasie  choroby
4*^

J ANOWI  LAT Wl  SO W I
jak również wszystkim którzy wzięli ndrtał w oadtn iu  Mu osratn>j posługi,  a 
mianowicie; Wielebnym X. Pruf. Dr. C reslaw cw i Filaowskremu, X. Prof. Dr. 
Ignacemu Świrstiemu, X. Kanon.kowi Jasińsicemu, J. M R .ktorcwi Prof. Dr. 
A eksandrowi J .nuszk ien iczo  » i, Dostojnemu Gronu Profesorów, Kole?ar,aom i 
Kolegom Zmaiłegc,  N izszym  Fankvjonarjuszom U. S. b.  craz Przyjaciołom i 
Zn«ioui\m  ta droga rkl-.da serdeczne podziękowanie

RODZINA

Powszechny za.Uad
KOŚCIEI NA

—  Rekolekcje. —  Rekolekcje parafjalne 
w kośc ele O strobram skim  zaczynają sję zo sta ł ogólne ruch telefoniczny miedzy PoŃ

d a tk o w y c h  d o k u m e n tó w , ś c iś le  o k re ś la  w  c e lu  p rz e d s ta w * e n ,a  p r z e z  P r o k u r a to  dzis 0 g o az . 5 i trw ać oędą przez trVy dni aką a W ęgram i, D opuszczone są ozmowy
■ących p r z e s tr z e ń  s k o n f is k o w a n y c h  la -  j-ję n o w y c h  d o w o d ó w . C odzenne ćw iczenia: rano o godz. 9, w je państw ov.e, pryw atne zwykł? j pilne, abo-
sów. N>e po dwóch m.es acach, lecz pra Przypuszczalnie za dwa m iesiące czorem o 5 m. 3°. jbiy?te»#cara. Opłata ra trzy-

. , , , j *o u j l  i ■ i r- i i. ■ i iRekolekcie prowadzi ks. prak.it Zebrowski. minutową ro .̂normę zwykłą z Wilna dow ie po półroku, bo dn. 8 bm. odbyła sprawa ta —  o de Prokuratoria me zło •' p y-szystkiph miejscowości ńa Węgrzech wy-
s ię  p o n o w n a  r o z p r a w a  w  S ą d z ie  A p e -  ż y  d o w o d ó w , ż e  p r z y w ó d c a  p o w s ta n ia  MIEJSKA ne^j' 7 fr 22 cent W  okresie słabego n
lacy jinym . 1831 r. E u s ta c h y  k s. S a p ie h a  je s z c z e  —  Niezadowolune jatk i, —  S taro stw o  ' ' *’* ,d  za Pry—

Ń ie s te ty  i o b e c n ie  ,p r a w a  n ie  z o s ta  ż y je , z o s ta n ie  O s ta te c z n ie  ro z s t r z y g n ię ta  Grodzkie z iriusjk> |wi sw ojm  czasie zziręba- v -n 4 rozm owę zwyiDą (W-nofłi trzy p ią te
ła  z a ła tw io n a ,  ró w n ież  ze w z g lę d ó w  u l a . r r  t z Z do ustfp7 Von ^ ń a j * r y l o  «ra optaty za m 11 3
fo rm a ln y c h  W  D ^ K S l . ] F l  3 C F 1  Z ł a p £ C  --obociznę z 12Ą0 g r na zł 8,00 dziennie.

“  '  „  , . ,  .  .  Ale drohnym  wł as ci ciulom jatek m ało tego:
Prokuratura Generalna w osobie p- g u S u i l U f t k )  obeorje z wiócjli się Starostwa z prośbą,

prezesa Ilaszewieza, wysuw ając i 
inne zastrzeżenia natury formalnej
n ra g a ją e  s ię  c o ra z  w m ycb d o k u m e n tó w , Przeszukali starann ie  w szystk ie  L»i-rku i szą  ̂ e ^ m o g ą ^ p - jW c ^  S ń jad  zen m '  J s t>raw B ezrobocia, jeden tysiąc złotych ty -  ka procent portfelu ubezpeczeń  p rzym uso-
z a k w e s t j o n o w a ł a .. ś n u e rć  b o h a te r a  fy i ostatecznie w  iu fne j ze sk/ytei znalezlj _  _  7  , R tulem ■edr.oruz owej dotacjj na rzecz b e z r ,-  wyc^  PZv w , w p łjw  należności ze składek g0 w o t y  zt.
w a lk  1 8 3 1 r .  i z a ż ą d a ł a  m e try k i z g o n u  kasę m ag stracką, w styd pow iedzieć: ;kó ^  ., • Ma <rjcXrai - W ilno " pzależn!e  ,od dotacy poprzednio L i0ku n£t rok s ję pogairsza. Przyczym a się T akże ulega zryczrłtow?jn,'i pocatek  ob- i

E ^ i a c h e g o  ks. 4  hv. J 2 S 3 » >  S & T S f S K f e * ! .  i™*> t . T " “- o  ' ’ “  S  ’S  . S S S i f S S l K  g g  t £ & s t t  S S -  &
kld iegc z y a u , czynach i snkerci zd a- Jo  dzida. Ilu nożelą t  aoJtiejów  »  IMdąi ^  01 l_ -  Kowno o 2yda( |> wiieńsk.c", ,a l .v,;a icci . „ n a w ic raty, srzytaon l r o y a ,y V ,  aiinioze, je ż *  tylko '  -Ja >01- 
w ałoby się, wie każdy  Polak!.. Dokszycachr Najwyżej aztcsięcm, j wszyst- J*" n  hzlUK yu,d- aomo Radjostacja Kowieńska zezwoliła a jat;i ^ atna jesx o 7 . poł miesięcy później, śv.iad. '■twia irzemysłowe 8-ej kar. j nie za

P ozatem  P rokura to ria  G enera lna  Azna sj ^  Więc w ciągu dwu- ZEBRANIA I ODCZYTY 'Wygłaszanie audycyj o żydach wileńskich, dotychczas, pozatem da^e się Zzkład-owi trudrr.ają więcej niż jednego pracownik na
<®i* iyywiPŚĆ iż nip w «7 i t t lp  H - dziestu czterech godzin przeprowadzono re- _  W jb egb piątek odbył n ę Plerwszy taki v.e znaki również przetrzymywanie składek jemnego

s ta ia  Się a  w iesc, z nie wszys^K c Ja w*jZję u wszystkich: jeden tylko Kaliński, — Wj[lenskie Towarzystwo Lekarską IX odczyt. Następne odczyty będą się odbywały Zakładu a nawet zużywanie ich na właisne “ V /\w ir  zrvczałtowaneo-o oodatku iista’a
sy, o ktOre toczy  się p roces, n a le ż n y  mi». trz> złoto w kieszeni. Poszedł do ko- Pos;ed2enie Naukowe odbędzie sję- w  środę Co piątek. ' potrz by prze- pew m liczbę samorządów Urzędy'skarbowe ra podstawie łrze^ętnego
do ks. Sapiehów ; w  tym celu P ro k u ra - zy, aając sobie słowo, ze po udstedzenia *ej dnia 9 maroa 1932 r o eodz *.U w san _  w  ohro'*i« Hasła. Na tereme miasta /Mmin magistratów) p.zeprowadzających nbroui za la.a 1928 192 i 1930 względnie 

.«■„ wvK: a  ooszuka szerszvch terenów do działania. własnej przy ulicy Zam,kowre] 24 z nast. po- zatrzymano trzech osobników narodowo- pobór’składki PZU W. tylko 1929 i 1930, jeśli damę przedsjębjor-
r a  żydowskiej, k tórzy  zrywalj j niszczyli y  końcem roku 1931 ogólna zaległość stw o nje jstneiło iwl 1928 r. Na tej jxiusta-

Z R Y C Z A Ł T O W ^ N IE  P O D A T K U  
.  g - , — -  O B R O T Ó W *  G O

U D C z p i u c  . i * n  w z a j e m n .  w  Nr ]4 D z  ^ r p  z dnia  26.2 rb.
UPŁYNNIA CZĘŚĆ REZERW DcA P R Z , jo .się: Rozporząd zen ę  M inistra Skarh z

nych przedsjęb .orsrw . Ruzpoirząozen.e to u- 
D cw iadujem y sję, że ost.-.tnio Pow szech stąnawjei ryczałt pod-uku obrotow ego za la­

ny Zagład Uhczpieczeń W zajem nych w y f tą  ta  1932 j, 1533 między innemj dla p rzed sę - 
r  r t  7  N F  P'f 00 pana m injstra skarbu o ur„ ożhiwian e  j>iorstw rzem ieślr iczcch i rękodzjeliticiycli, 

n  „  „  , . ,,  , .nu upłynnieni części rezerw, ulokowanych posiaosjących  karty rzem ieślnicze o ile w y-
Liar Kasy Komunalne}. Komunalna w napjerach wurtośoióiwych, cGem przyspoe kupują świadectw? przem ysłow e 6, 7 8-v jCO I kl7r'7rułr.rtor’. r-Y-ł \  Uli n -i AUnrAnii'!.1'. 117 ‘ . ,, ■ - I 17  ’ ,^8..  ̂ . 1 . . . .  , ,przeciętny

1 nje przc- 
laste czkam

miejscowościach Województwa W ileńsko

orja  robi poszukiw ania dow odów .
P oszuk iw ania  te jednak  do tychczas 

nie uw ieńczyły  się pow odzeniem . Dwu 
nresięczne odroczen:e procesu , k tóre 
zostało  uzyskane wte w rześniu 1*031., 
nie w ystarczy ło  P rokuratorjn, choć prze 
dłużyło się do półrocza. O becnie przed 
s taw io e l P rokurato rji znów  prosd o  
dw a m iesiące prolongaty .

Przeciw staw ił się tem u pełnom ocnik 
strony  pow odow ej adw . W ł. Szyszkow 
skd, który  zaznaczył, że sprawm ciągn-e 
się 40 m ies ęcy i że P ro k u ra to rią  opu­
ściła zarówmo ustaw ow e jak  i udzielo­
ne jej przez Sąd terrrm y na  sk ła d a n a  
n-owych dow odów . Pozaiem  aaw . Szy- 
szkow sk‘ w swoJem przem ów ien ti za­
znaczył, że P ro k u ra to rja  w sw ej skar­
dze apelacy jnej na żadne now e dowo­
dy  nie pow oływ ała  się. Pow ództw o , 
zdaniem  pełnom ocnika sD adkobierców  
E ustachego  ks. Sapiehy zostało  udo- 
wodnipne załączonenu do sp raw y do-

Tafli Tydzień Raajowy
OKAZYJNA ZNIŻKA CEN na

r a d j o s p r z ę t ,  a k u m u l a t o r y ,  b a t e r j e  a n o d o w u ,  l a m p y
1 inne częś ;i.

Solidne, lecz tanie, aparaty da elektryczności

I ^ M C H a K i  - 4  • łFIRMA

ZAMKOWA 20, T e l. 16 28.

0 cs oskarżeni sq \ M ą  Zał^nd i Opz?
ECHA ZABÓJSTWA Ś. P. WACŁAWSKIEGO

Niedawmo podawaliśmy wiadomość

s  phjkaty „H arfa P odw aw elsk iego  , P rzeciw - skjadek PZUW  w ynosiła 47 j poł .ijijonów v.ije przedsiębiorstw a zasotną zal tzo n e  d o ’ je 
=  ko izatrzyrnąrygi sporządzono iro to k u łj,  zj Pouiągnęło to za  sobą oczywiście ro clnej z 43 grup płatniczych, zaw artych w ta 
=  P o d z ię k o wałire. .skHJani s t m ccznc w njeż pew ne zaleganie w w ypłacie  odszko belce, dołączonej do rozpoiządzenja.
g  B og zapńac w M ensbeniu ki u Z igeszenja Sę eowc.ń, jakkolwiek zn aczn e  mniętsze, ,a to  Do najniższej grupy zaliczone są  przed.-
=  r:z ?w  t ,ro lt!a to rrjwi ; a orjaię zł. 66 na  d z ięki rezerw om  gotówbawiym, z jak iem ' d ęb io rs tw a , których śrdni obró t roczny nie 
H  G niazdko im. sw Teresy _ PZUW  w stąp ił w  okres kryzysow y. przekracza 3,000 złotych. P rzedsiębiorstw a
=  , , • i i! l 8 j  reflMi jnow a. N iew ypłacone do końca roku 1931 od - te Dłacą podatek w raz z 10 proc. dodmtk em
|  ~  'os*7w,aoie. W  art n. W . Uh. „Szop szkodoW£n;a vvnos }y na terenje całego rA d/jwyczrjnym  w  sum o. 33 zł. plus dodatek
s  ka X k lasy '- („Słowo** nr 55) dw a razy zo państiwia 15 j pół m iljonów -zł., w  czem jed k o m u n ln ; .
g  sat! w ydrukow any wjy.raz , kierunek" zam iast nak częśC pochodziła z pożarów ostrtn ieg o  Przedsiębiorstw a, których ś r td n j obrót
1  „budynek", co całkiem zniekształca sens z i a  a  b>T ™ " f  rOCzny Przekloc|> rł 35-(^  ^o ty ch  zali-s  i> płacona z pow odu mespetnienm jeszez.c ^zone są do grupy 33-ej 1 p łacą podatek ra.
g  n a. owocno b \c :  przesz pogorzelców  koniecznych form alno- zem z dodatkiem  nadzw yczajnym  w w yso-
0  , Przeaeiwszystkiem budynek Po  raz p ier ścy ' kość- 379,5 zt. roczn e.
g  w szy dano całkiem no-wmcze.śme potrrjktowa Niemniej w Praktyce Z ikłauii, ktery dba-„ Pozatem  pczedsięb onstwa rzem ieśk, :ze 
s  ni budynek n efektownw n iikła iźie h rv ł“ zaw sze ;0 to aby odszkodow aniu za pogo } rękodzjeln cze pos;adające karty  rzem ieśl-
1  y } 0 °  ełekt0M,n5m Układz,e b n ‘ rz ele by ły  niezw łocznie w ypłacane, stanow i ^ z e  , w ykupujące św iadectw a prze ,,ys,o-
— T F A T R  I Ml T7V K A  zw rot n,epożądanv, w>miagający rychłej w  \ ’lll_ej kategorji, a zatrudniające r :e w 'ę -

. . .  . ,. . . . . . .  .„ .  popraw y. Usumęcj tych niedom ogów  jest cej niż jednego pracow nika najem nego pia
n  •• ” 1 ^  .łih ian  na Pohulance.—  zresztą możliwe, gdyż Zakłac 'g rom adził w  Cą rocznie 17,60 zł. podatku w raz z 10 oroc.
Dzis we środę dtiija 9 marca o godz 8 w . oklreSje  dobre" koniunktury dostateczne re - dodatkjem  nadz|w-yc/ jjnvnt, oprócz d e d -’ ku 
- niCszw yk,a„ szb>ka CzycowsKiegc p .t. „V ir 2,,nvy  kU re  m iałv 7ak łaó  zabezpieczyć bom-unalnego

tuti M ihum  D ram at ten au tor pośw ięca p rzccj trudnościam i w  cztsach  gorszych, — Podatek-zryczałtow any jest płatny w 4 -c t
zasłudze żołniersku.], pi. yponijnając hoha- ;dz,;^ tylko o k«h itpłynnieniie — stąd  w njo  równjch ratach w następujących term a«jch•
lerskie czyny polskiego zo,m erza, az po ,sek p j i ; \ v  do p; na m jn-stra skarbu. Nie- -- - ■ • - -  -■  -, - i , ■ . ■ - —  — r -  —c -   - ......- -  15 kw ietn 'a, 15 lp c a , 15 październ ika i 1*.

Natomiasl drugi oskarżony w tej CZ*S> k'edy zagrzm iał m arsz t.-.jumfalny nad W4lpi;w ie pan m in ister skarbu w -ntere je grudnia 1932 r. i 193.- <r
kumenlamń i zezflaniantj rbadałiych pod o  tera, że  Urząd Prołiuratói^ki p r z ę ś l  s p r . « :  g S ?
przj^sięgą św iadków , to też Sąd O krę- do Sądu O kręgow ego w W ilnie, dch- ze w dntu 10 listopada U *il r. przy teraznije;szosa i jutra nje zakładu w mUirę •możności. N>ez^Jeż 1932 r Praiwo /w«noszen.:a odwoł:^ ad naka-
gow y opierając się na pow yższych  da- nitywnie rSkonstniowany akt oskarżę- zbiegu ul. S łow ackiego i Szeptyckiego Y*e marca o godz. 8 nje 0(j \ego kroku PZUW przedsięwziął ca zów płatniczych przysługuje płatnikom jed-
nych najzupełnej słu szn e powództwo nia w  spraw ę zabójstw a śp. W acław- działając ,p«d wpływ em  silnego wzru- _  Tch svnowef“ w Lutni z e ’ d7-er-eg in̂ ych- środk.óT  di S " ; aAmm norazowo do an ja i naj* 1932 r. jtftćin.ę
w całej rozciągłości u w z ^ ę L ł .  sWego. s.en ia  m chow ego rzucił kamieniem w  $ £ * £ £ ? n̂aWp ią S  11

Co do now ego zarzu tu  Prokuratorji, Podejrzany zabójstw o sp. W acław  głow ę sp. St. W acław skiego, powodu- 'ares,, Z  powodu zgonu p b j* » p a  Ban- Spf_ ^  ,-in. energiczni ak ę przeciwko nie Obrot s t a j  . 1932 b o i  % ■■

że o b je k ta  w yliczone w skardze pow o sk iego  student USB. W ulfin z tego jąc b ard zo  ciężkie uszkodzenie jego aurskiego teatr Lutnia ze względu na cha sumiennym kierownikom niektórych samorzą nja zaliczek, przewidzianych w ust. 2 art. 56 
dow t nie n a l e ż #  do F u staeh eg o  ks. zarzutu został oczyszczony, gdyż prze dała w pstaci niebezpiecznego dla ży — z o s «  f e t ^ j ę t y r ó  dów Przyw».iszczających skhd ij zakładu ustawy z d n a  15,7 .925 r. o paMUwWyw.
Sap  . hy, uw aża j e pdiiom ocnik  s trony  nięciu go do odpow iedzia lność karnej c|a pęknięcia czaszki Którego następ- ^  ] ,v ^ , j koni ^ „ 1*  synow i A. d ^ n a ^ H  ^  ^ ^ ^ ł t C a n e g o  podatku obo
pow odow ej za b ezpodstaw ne, gdyż spor prow aazone aocńodze.iie w stępne me st>vem była  śmierć Sp. W acław skiego. Grzymały _ Sudleckiago — została pr/enje w e j v łącznie. tow ?o są wyłączon m,ędz:r jn emj nasfę
ne lasy  są  otoczone w s;am*, k tó re  w y- dało dostatecznych danych dla Pociąg Czyn len fest przewidziany w art, Mja r p^tek dnja 11 marca Bilety już za pujące kategorje przedsjębioistw I) przed

cz  akt jntron usii załączony  do akt nięcia go u* odpowiedzialności kam i 476, cz. I KR. S S e ZT v Ł 5 a  l l l T 2* * * *  m z ™ ”a ------------------------------------------------------------- ' ^ or9t^  ln”  31
sprawy, z mapy sz'abu generalnego o - ? a*T. 453 K ii (dokonanie zabójstw a), . Jako współoskarżony w  te? sprawie i  ^ s n  dla dzfeci. „Czarodziejskie ( J j l f f  Z f i P r f t i a f V T h  l^m a^a' 1332^ w S S e ’do 4 ^ 1 5 4 ^  
raz z p lanów  snornych nadleśnictw  i natom.asl będzie on odpOv.iadał z art. figuruje niejaki C hak teł Oguz, któ- wrzeciono" w Lutni W najbliższą niedziel? j  a k x i  tego 1933 r. zaw.aj -n.ą nk sr je wfaścś-
leśnietw , p rzedstaw ionych  Sądow i Ape 122 KK. (u d » a ł w  zbiegow isku na tle ry b io rąc  udział w  zbiegow isku podże- 13 marca o godz 12 m. 30 w  poł. od na rGUnFiatyzm! p o d a g r ę  b DOłC Wy y rz^  Skarbowy, że od początku dane- 
lacyjnem u przez stronę pow odow ą. nienaw iści plem iennej). ea ł Załkinda do czynu w ystępnego. S fJ^f nerwowe gó roku pro(v.Tdzą órawidłowo kser hawflo

Co do śmierci ś. p -  T- — i . __E ustachego  ks.

Dzii

Szppka X-tej Klasy
w  sali Kresowej (Zawalna 1)

p o c i .  o godz. 20-tej.

Hi uiULic ucięli 1, Z.C o Ulic w <111U l Idiiuciiur . . . , ,«• _ r ,   
p.t. ,Czarodziejskie w rzeciono" j „W ieszcz- n ' c  powinien wątpić w możliwość >we- 
k.a lalek", w w ykonaniu ucZenjc baletu  Ljdij go uzdrów ienia, gdyż już wiele cier- 
W inogiadzkiej. piących odzvskałc Drzv pom ocy Togalu

—  Jutrzejszy koncert kameralni kwartę- £ j  : T a b le tk  T< Bal bowiem
tu „Pro m usita". Jutro  w e czw artek 10 b m. , - , . M

WILNO. — Wskutek podpalenia .ybuchi pudów zooza, młoęa nja, sieczka nia, v.i;al w ystąp i w  sali K onserw atorium  . nakerrn ty skutecznie zwćlczają te  niedomagania,
moi Knur rwńchlAnrn nt) nln i  c7Arpo* cnrzpłńu/ ancnoHaral/Inli — ncr/il t ^ ś i 1 : — << j

P o ż a r  w  m a j q ^ K u
NIEZNANY ZBRODNIARZ PODPAL1L ZABUDOWANIA NA FILKÓW EJ TAŚMIE

nym, nie zaś w nasyceniu elektryczno 
śaią nacjonalizm ów  —  me byłoby dzis

peża- w  m(*j. W aliszcze, pow. pińskiego, na nia j szereg sprzętów „osp »aarsKich 
leżącym do Stanisława Krakowskiego. P a- nej wartości okojo 27000 złotych, 
stwa ognia padfa stodoła, zawiei ająca 40u ------

Zsjśctd na zebraniu itudeniów-Żydów
NIETAKT WOBEC KURAtORA

Ogól zesDÓł' kam eralny „P ro  m usica", który  zdo wstrzymując n a g ro m a d zen i  się kwasu
był sobie sfawę wiszechśw jatuw ą, d /ięk j m oczowego, który, jak w iadom o jes t
pretacVCZaJIlei ł3l’L'Cyzji ‘ w” »ttaowej mter przyczyną łych cierpień. Nieszkodliwe

1 W w ykonan'u te e o  J m m y o  zesDoł i u - dla serca, żołądka i innych organów, soi •dmą robotę, która, aczkolwiek n je ' dał„
slys ym' kw arte ty  H aydna, -e b u s s - ' • Net sp rÓ D u jc ie  i przekonajcie się sam i, czo łow ego , to  jednak rażąco  odbjia
' ™ i : - 1 4 d . j d ,  i .  .  M « « i ę

Gd> się idzie na „Szyb" pc nędznęj ra­
m ocie „Rok 1914**, w rażenia v ,vpada r.ad- 
4w(ycza: dodatnije.

Z z adoviolenjem stw ierdza się porządną,

P rasa  zagraniczna i w arszaw ska z entu ^  jkQ
zji-cmem -odkreśła niepospolite walory ar- ly ,,w  oryg inalnych  tah le tek  T cg a l. nyoh powtarzającą się Mf polskich filmu*

WILNO. —  M iejscem  gorszących  pew nym  m om encie g ru p a  n ac jona listów  r  &Ty m e  zespułu We w szystk ich  ap tekach . patrjotwzno-poLcyjmyoh scen er, ą kjn ma
zagadniem a korytarza. Miel'ibvśmy a l-  aw an tu r było  o negdajsze  zebran ie  s tu  w ysunęła  n a  trybunę sw eg o  p rzed s ta -  Bilety w biurze podróży „Orbis". W. 7 . P. — Z. A. I. — 4 0 /9 . nów 1 oryginalny i i  a ( a-
Iw  P o lsk ę  w e w n ę trz n ą , jak  o b e c n a  A u- dentów -żydów , zwołane w  celu w’ybra wiciela, który pocią ł przem awiać w  — W'akj koncert symfon:cznyv  który s:ę ---------------------------------------------------- sowski -t

TT*TTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTrTTTł Temutcm akcji jest polskje za.głębie na- 
; z a  i b e z d o m n e j .  —  w  p o n ie -  ftowe W okolicach’ Borysławia i Krosna.

 _ działek wieczorem  Szwarc Izrael, z  za  J^ 5 Wodjcy f J  l^ a ^ O n ' (T tpod^n i
czone w  jedną całość z Polską pod w a- nia na tle kandydatur do zarządu wy ny być row adzene w  języka dla w szy- rzadka, u ystety, w ia<ąem mieście ’»  y- wodu kupiec, lat 66, pozbaw ił się życia skUzyńowai t i^kdai 6Dobosz1’ J-t -h- yh
runk em, .e  zachow ają sw oją odręb- suw anych przez trzy zw alczające się stkich zrozumiałym, częśc zebranych '* ;yn*fon :na jiazbr*™ - est-d j- Sal Kon przez pow ieszenie sie  w  sw oiem  miesz postccie robJtn:icze be2  przesady, choć'.miej-
ność narodową. „alam y. Zarządzane kilkakrotnie g l« u -  poczęła zachow yw ać się w  tak nietak- ^  l» W  "I. Kijowsktaj 1 Przyczyną

t s u s s a  ‘« . t s t >^ s a s ?  s ^ n * ? J s b L . ™ "  *  w . .  a  * • . &

Ale tak ie  to zw  ązan ia  nie są m ożli- w an:e nie dało konkretnych wyników, towny sposób, z.e prof. W róblewski zmu 
w e do osiągn*ęc ,a za naszych czasów , j wystąpienia poszczególnych m ów ców  szony był rozwiązać zebranie, nie wy' 
albow iem  rtz-siejsza s ta ra  E u io p a  jest jeszcze bardziej zaogniały sytuację. W zr.aczając przytem n ow ego terminu.
rów n e z ,n e s te ty , nasycona tym naojo-
n a l/m e m , k tó ry  w szystko  dokoła zaraża  BL, ^  s » b 5  g&w m f o f S S S *  g8! * ^  2 * .

Takie refleksje i uw agi w ychodzą z W  I

WILNO. —  W  dniu wczorajszym rewizji ksiąg i sporządzenia v'ykazn
pod p ió ra  tego  „starego*1 Francuza.
Jest w nich pew na m elancholja  i znu- . . .  , ,
żenie. Jes* rów n eż pew na m ą d r  ść do lombardu przy ul. Biskup ej przy- inwentarza, 
człow iek; m ajace^o  z jo b a  .Fuga : b yH pT edstr.w iciele w ładz wraz z ize  Ze wględu na ogrom  materjału rewi 
n o g a tą  p r a  - złe ść h s t , ,ręczna. Z przy- czoznawcam i w  ceiu przeprowadzenia zja potrwa 3 dni. 
toczonych uryw ków  w idać , że niekie- « .  »  *  -% źjaStierowych? K o rn i w e s ja z e r - t z e ia s t a
cja ro sy jska  by ła  przedew szystloem  ru WILNO. —  W po-clągu koło Stołp- zem stę za zaemaskow an?e czekisty.
chem  narodowym*3

Orkiestry Sumłomcznej. Wysoc" wartości©- te rja ln e  Również 20-letn i? S obisów na. _  ła n c- rgJza T ^0 uw £ pj^:. .. 
wy jorogrijn z?vvjera laczelne utwory łak eh b ez  s ta łeg o  m iejsca zam ieszkania, ta r  ry . — Scenariusz zawiera wszakże szereg 
potentatów sztuki tonow jak Uhopn. K. an pja  s ;p lia Zycie, w yp ija jąc  esencii niaśoisłości lip: mocno nieprawdopodobne
Straues : Uzajkowokj. B,lety w Biurze Po- ^  a. > . ’ , ^  J st szukanie krypta}u i p rz e o c z e n łT W -
drozy „Orbis" cod-zjen-e <>d g. © do 7 w,.ecz. octowej w  b ram ie dom u Nr 53 p n iy  nj€<0 !jPrzf.dmiotu kobjetyj u_

CO GRAłA w  KINACH’  .aw alnej. Lekarz por jtow ia u d z e l ł  knde. wśmd ohrań...
H I* _  r  W * k  d e s p e r a tc e  p ie r w s z e j  p c r t to c y  i O d w ióz ł T akże p  kartka, schow ana w w azoniku
Heljo? G ajda troji i. . d o  s z p i ta la  S a w ic z , stan S o b is ó w r y  k ry s /ra ło w m  i zjaw iająca się jak eus en
Hollywood -  C zterech z Iegji. n ‘e  buci zi o b a w . p r z y c z y n ą  u s i ło w a n ia  t>aS5™ ł bardz°  »“ t  .u sp raw ied liw i ma,
CM i. o  -  S z y t  L. 23. ,  „ y ,  „ o d . 6w  dd i y -

Cifl, gP'-o\va, króra z t:kjm  rozmachem wyruszy
—  Złodziej w  B anku R zem ieślni- ła na rarunek?

Czym. P  W ysocki Jan, kierow nik B-kn Fragmentaryczność fjfcw orzejawja s,ę 
„ 3  . , ,  3 1 rs i i • i. w rav. icszeniu problemu karv za zbrodn.ę

W YPADKI I KRADZIEŻE Rzem ieślnikow  i! K upców  Polskich  przy k mkutt.ntyjnych „czamrch charakreróv ".
Złodziej w garażu. — Chlawmowtcz Jó ul Niem ieckte, 25, doniósł policji, że w Zakończenie byłoby dobre, gdyby reżyser

Pan —  Ludzie mo. za 
Stylowy —  Miłość żorżety. 
Światowid —  Marokko.

ców  aresztowano Jana Przew ł0 ck-ego W Gdze hezpieczi ństw a ustalają o- zef (K?-znrow.a 5.) dopósł P< nęji, że w mfe połowie lu tego  bń z balkonu dom u n,< kazał bohaterowi się odwucać. Zepsuł 
Ale, w y d aie  mi się, że nie te om vł- kom iwojażera z Łodzi, w  którym jed- beem e co sktoniło Przewłockiego do s;ącu styczniu r. b. z niezatnkniętego gara- v ,  25 przy  ul. N iem ieckiej skraazJono f_em wsaż.eołe j a t rł nastrój. Strona dźwię­

ki są istotne. T0 są rzeczy raczej p ó j-  na^z pasażerek poznała b, komisarza przyjazdu do Polsk:. Nie wykluczone żu S Z  mdu T e  mu 300 s - tuk pedaV,w ro w e r 'wych C  ̂ ^ utrzym ane w odnow iednjm  tonfe, ze-
|  > ze: ■Ies* on w  dalszym  ciągu n a  służ ..aT 0Pz;z w ycieraczkę autom a raz  sam ow ar —  łącznej w artości 1 „40 p-mte sa zbytecznym  szumem, śp jew  Dobo-rzędne; trudno rów nież przyw iązyw ać GPU w  Omsku. 

w iększą w agę do  w szelak  ch rozm y- W  kiytycznych dniach marca 19 ro bie u bolszewików.
śiań h ,to rjozof:cznvch. N aiw azm eisze, ku Przewłocki był członkiem W y d z ia - ___________________
mam w rażenie, jest to, że D iieu I? Ro- łu rewolucyjnego, który skazał m ęża  
chelle, jako  s ta ry  E uropejczyk , mimo ow ej pasażerki na kare śmierci. R ów - 
pozorną sym patję dla owej młodej Eu- nież syna jej zam ęczono w  GPU i Prze 
ropy  p a trzy  na nią z lekką pogardą, włocki miał brać w tern także udział.
Z wyn osi ością ary sto k ra ty . A jeśii Nazw*ska meldującej nie podajemy, a 
przez n -ego przem aw ia ra ó ra w d ę  ca- to ze w zględu na to, że m a ona w  R o-  
ła sta r?  E u ro p a?  W ysz. sji bardzo bliskich krewnych, na któ-

  rych bolszew icy m oeliby yywrzeć

we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych znanego  

śroaka oa odcisków

S r-row. A. PA HA.

tyczną, łącznej wartości 20 zl. Stwierdzo- złotych.
no, że kradzieży tej dokona! Klimaszewski 2  POGRANICZA
Mikołaj (Kalwaryjska 75). Naraafe KJinia- __  I M p ^ i e  d v w . e r s a n t a  __
szew sk ie j n;e zatrzymrjio. , „ 7

- N a s z e  s ł u ż ą c e  -  Z niezamkn^e- ,W  H °*° T  M ™ s z ^  ROJ- « -
tego mieszkanja Szumańskiej Ahny (M;- k o w sk ie j , Ujęte ukrAWśdjąceg*- s ię  O 
ckiewicza 11) skradła jej stu >ąca Fracev j- J łu ż sz e g o  c z a su  g r o ź n e g o  b a n d y tę , 
czńówiła Emfija (W iezje ma T3) ueliznę dcm c z ło n k a  band  d v w e r sy jn v c h  z  r. 1^2 i ,

Ł r ^ . j , c ° A  ^ f s k i d ^ t i S  Tąp-a Kudrymowa, idón* ma nat sumie- 
zn? niu cały szereg naoadow pc -*bu st.ro-

—  S a m o b ó j s t w o  h a n d t a -  nach granicy.

sza mewyzyskany -nrłeżycie *
Do zalet fjlmi ooliczyć należy mocne 

podkreślenie ucznw rej pracy, co kwalifikuje 
obraz na odpowiedni dla m łodz:eżv

Tad. C.

P A M I Ę T A J C I E

0 BEZROBOTNYCH



S Ł O W O

Z pola walki o język 
ojczysty

Cz y teln-Ky nasi vn»elj niew ątpliw ie moż­
ność słuchać ojdozytów i au d /cy j, nadaw a­
nych przez radjo  w czasie  „tyyodnaa ję­
zyka polskiego". W  sobotę dn. 6 bm. skoń­
czyła się  ta  pierw sza ba tal ja o czystość i 
popraw ność języka polskiego, stoczona z 
ciemną mocą dziw olągów  j chw astów .

Jakkolwieic niiisuwają sję pew ne zastrze­
li." „ co do przeprow adzenia tej atccji p"zez 
Polskie R a d o " , szzzególr*ie w odniesieniu 

do odązyrow  z teanjj języka i tem atów , któ 
:e były zbyt idarw ane, podczas, gdy sze- 
!-ok e m asy słuchaczów potrzebołwr.ijyby ra - 
-zej treściw ych w skazów ek, —  jak inów.ć 
lależy, a jak n e należy. Z resztą  ,njc straco 
'.ego -należy tylko nie poprzestając na wy 
sitku jednorazow ym , tuk ułożyć dalszą ek- 
ję, By radiosłuchacz m iał ■oałą poradnię 
ęzykową, tak ak  ma poradnię w ychow aw ­

czą, lub rolu czą.
Żadna innu placówka nie ma tak ułatwio 

"nego wtym w zg lędzie  zadania, jek radjo. 
Pom ijając już specjalne odczyt) lub poga­
danki językow e —  stale na falach eteru po­
winna ś ć  do simnaczejAi popraw na, czystą 
m ow a jx)lska, Aljmo, że ,,Ty dzień języka 
polskiego" słabo oył reklam ow any, społe­
czeństwo okazało duże  z a i n t ik-t* o-we wi e. Na 

Terenie W ilna krzew ienie popraw ności mo­
wy polsk,e ma z a d a n a  specyficzne. T o też 

•nie pąwt.auo radjo  w ileńskie poprzestać no 
transm .tcw aniu  ew entualnej poradni języko-

t_>=» *il;Rad|o wileńskie
aroda, dnja 9 marca

11,58 Sygnał czasu.
14.10 Program  dzienny,

14.15 Muzyna z płyt.
15.15 Kom. z Wcirsz.
15,25 O dczyt dla m aturzystów z W arsz.
16.10 M uzyka z płyt.
16.15 Kom sportow y z W arsz.
16,20 W śród książek—  z W arsz.
16,40 Codzenny edeinek  pow ieściow y. 
16,55 Lekcja francuskiego z W arsz.

Dźwiękowe
Kino

H E L I O S

—  „T ygodnik lllustrov,any“ Nr 10 daje 
ilustrow any artykuł pt. „Chińczycy*, przy­
noszący n teresujące szczegóły  na tem at 
psychologii narodu „żółtego sm oka". B ardzo 
piękny jest dalszy rozdział pow ieści W a­
cław a B erenta ,Szable i duch", jak rów ­
nież Jd s z y  fragm ent „Dysku O l k i e g o "

Dziś premj^ral Najznakomitsze arcydzieła doby obecnej. Arcyfilm, który triumfalnym pocho* 
dem kroczy na ekranach wszysticich stolic świata! Pieśń miłości, tęsknoty i rozpaczy

G a j d ?  t r o j k a . . .
w roi. g ł czarując. łLGA CZECHOWA, niezrównany H1 ser. e t ' W i ait. teatru Stanisławskiego  
Michel Czechow. i p e w y  rosyjskie solowe i c h ó ra re  Cudowne mel dje. Szalone na­

pięcie Rzecz dzieje się w Rosji. Dc datki dźwiękowe.
Na 1-szy seans ceny zniżone. ____________________ Początek o godz. 4, 6, o i 10.1L

16,55 Lekcja angielskiego z V\ arsz. v ‘ o  — T - —  - i-jy ,—  .
,,W  nieznanych podzicmi_.ch poi- i- Pąrandow skiego. \  tak  popularnej b ry-17.1U 

skich T a tr  
w a w ygłosi

17,35 Koncert z W arsz
18,50 Ch-wlua strzelecka. j
19.00 Przegląd litew ski.
19.15 .Muzyka z płyt.
19,20 „Co nas ból.j?‘ —  przechadzką 

M ka po m ieście.
19,30 Kem. sportow y z Wairs7.
19,35 „Ratujm y dz,:eo‘“ —  pogadankę— 

w ygłosi Zł fja Kossowska.
19.40 Pro-gram na czw artek.
19,45 P rasow y dziennik raidjowy z W ar 

szaw y.
20.00 „W eryzm  w łoski? —  feljeton mu­

zyczny w ^łosi orof H Rydzewski.
20.15 W esoła audycja m uzyczna z W ar 

szaw y.
21.15 K w adrans Ijterackj z W arszawy —

r zachodnich" -  odczyt 'z Kraku f e .i zderzen ia" ośw ietla T ygodnik  ca- 
«i VV'ladv3'aw  Midowicz. o  szereg aktualnych zagadnień, w śród nich

w  pierw szym  rzędnie — .spraw ę walki o ta 
nj prąd  elektryczny.

—  ś w ja t Nr. li). O tak pupulam ym  dzjś 
S /an g h a ju  pisze b, charge d"affa,:res w  T o- 
k:o, -p. J. Frylii.g. K. MaJotszyńsk- kreślj dru 
gi list do L. Solskiego. Czas* daw ne j o - 
becne—  „oa m azura do rum by" zir.taw ja 
J. Janicka. O bszerna kronjka.

Dźv ę l r .v f  kino
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

t?l. 15 28

Dziśl Wstrząsający dramat na i le  martwych obszaiów  Sahary p. t.
W  R 2 udziałem Warnera Bastera oraz Marny

1 śm  6  Ma Loy. Nad program: aktualne dodatki dźwię­
kowe. Ceny znacznie zniżone. Pocz. o godz. Ą. 6, 8 i 10 15, w anis świąt, o godz . 2-ej.

D Z W .Ę K 0 W E  KIRO

LEKCJE JĘZYKÓ v  f z s r .r u s G e ę o  i
n f& r m ec k U g u  specjalnie do m?.‘u fy  
udzie a n i i n z y  iel z długoletnią praH yla  
pedigogiczną. Sukces zapewniony Dr w. się 
w sklepie p. MęJzy ńskiego, Sadowa 12, 

od 8 do 10 rar.o i 4 6.30 wiecz.

C ® J I N
ł2fS?LstA >7. tvJ 56-Ći

I i

D . i i  p r .e ' ć j  sezonu! Najpv lęlLiejtzy KO proc dźwiękowiec polaki
Rezyserja Leonarda Buczkowskiego. Scerarjusz na tle powieści  
Je zego Kossowskiego. Wrotach głównych: czarują j amant

JERZY MARR BAŚKA ORWID
U”“ »”S.HShiA0A M DOBOSZ

Muzyk- i chór H W A iłS A .  — Imponujące zdjęcia płonącego szybu naftowego —  Prześliczne  
obrazy pktiorowe —  Mistrzowska gra i przepiękna muzyka —  N*d progran ; Urozmaicone d o ­
datki dźwiękowe. — Dla młodzieży dozwolone. —  początek o godz. 4, 6, 8, i i0 .3J w dnie  

świąteczne o g. dz. 2 «j. — Nz I-szy seans cen y  z n i ten e .
Nastepr.y pi ogram1 Operetka lilmcwa , ,P r e c z  Z m l ło $ x l 4 “__________________

wej z V\'arsznwy lub innej stacji nadawczej, /g t łńjWh)*
!^ z , ^ iZ0WaĆ aWÓJ ’* ¥ * “' 21,30 Koncert kam eralny z W arszaw y„skrzynkę czy „porad . ę językow ą? — 22 00 Kom 7 W arsz

n^ r ;  7 rc'VVj / ^ n a i n e j  r..e za - 22’,45 Muzvka z płyt—  m uzyka lekka.
Lrlśr^iei i w l t  iw ol  ̂ n? ^’ rac2e-. p >d" 25,00 ImprcWjzaric fortepianowe na te-

• ‘ ^  T’ Prz ' tc;ąza maty z?p; r,r- telefaniczn;,e przez słuchaczów
nic, sentyment do mowy tutejszej pozosta- v, y ^ n a  w iktor Rurmue!,

23,30 Muzvka ttn eczn a  z W arsz.nie zaw sz. cechą k.iżdego wjlnianiina, lecz 
to wcale nje przeszkadza w yzbyć s ię  me- 
po trzebnyrch naleciałości albo paprastu  za- 
stanowiić się  przy pomocy fach '|,cego  do­
radcy w ew entualnej poradni językow ej rujd 
tą lub tam tą w ątp liw ą kw estią ęzykową, co 
przy trudnfci gra.naryce polskiej r licznych 
wątpljwiościacli ortograficznych jest p o tr le - 
bą n jomal codzienną

OezyfWTiścjle tc  m at en i^Toiw aż a r I wileńskiej 
poraulni językow ej nje t>ędą „kwtjcitki" gali- _  „
cyjslaie w  w dzJflu g ra tu lo w a ć  do cz tg o  , Oir»zo ^ ;, B w s z te j^  R Tojh*1, ^ B . 
„ tw ierdzić do kogo , „szukać za kim “ ud., fung, M. W jlk ó sk j < E. Elpepn, zlożylj na 
JvZ u sta '(-n‘ie. się  n ie mówi bm zjn a  lecz cej dobroczynny zł. 35, które rodzina pr/.ec 

benzyna, ze zastanowyjc me Zr.aczy zaarzy- kazała T -v  u Kolonii Letnich, 
n t-r ze się pisze dw adzieścia ale nie trzy- m *-- - < i • •— Oljary. Ni.zsi funkcjonarjui^ze Unr\ver-

O f i a r y
Ku uczczeniu pamiępi kochanego i dobre 

go keleg' ś. p . Jana Larw Da na żłobek imie 
nja M ań! sk h d a ją  urzędnicy USB zł. 60 

Ku uczczeniu śp. Jana L atw isa, lokatouo 
sie  Żydzi domów U niw ersyteckich  pp. J.

Nowcczearte f^rbo ws nie M ło s b #  
przez z w y k ł e  m yr ie

OhtlU-flŁiirl -SHi'!PI)S!irlł
10 k o l o r f iw

od jasnego blond d i  czarnego, w tem  
m o d n a  uoioiy złoto blord, ty^jan i ma­
hoń. W s z ę d z i e  d o  n a D y c ia .  Kto chce  
mieć p ękue w łosy ,  niech nadeśle 2 zł.

w z ajc. karli i poda kolor.
Gen. Przedst. na Polssę: Ft Bcgacz, Byd­

goszcz, Dworcowa 14.
Do t r w a ł e g o  farbowania brwi i rzęs p o ­
le c a m .  Maja* ao  odbii  wiania lub poj l ś n i e ­

nia w łosów  .Rose-H enna'.

Dźwiękowe Kino

„ P A f l “
Wielka 42, teł. 5-28

Dzś 6E0R6E B\NtRDFT dźwiękowcu p. t. i %
Uwóga:

Nad program: Konkursowe dźwiękowe dedatai Parani mntu.
Prosimy zwrócić uwagę na nasze aparaty d z c ię k o w e  .Klangfilm-1 (A. E. G ), które przewyższają  

inną aparaturę swym naturalnym i łagodnym dźwiękiem.
P ociątek  o godz. 2, 4, 6, 8 i 10 15. Na 1 szy seans env znizoi e_____________________

y i t f  w  roia s ł
Iwen PetroMicz, Liana

w kinie „ P Ą I T

Wkrótce

ra ić
dzjeścia  j n:e czterdzieści!a, że  „ten kolegi?

liaiwwniku jest śm ieszny, że obojętnie, T * ™  ateKna B®r° re^  p a r o w a l i  sum ę «  
o s o b i ś c j e . t y a i ą c  ranyeh wyrazów  u a k ż y  \ 5- ^ [  ą  g a n ięcfcy, zebranydt
jmz esta’w ić  w  inne rubryk} znaczen iow e .
ZanteresLją piórach? ę językową  
niektóre kwv>:n:je ouolnopoiskie —  w  rodzaju

na wianek ola śp. Latwijsa, in tendenta U ni- 
‘wtersyretu, na cele dobroczynne, przez nacza- 

K  jąc  z sum y tej złotych 23 groszy 15 na 
rzecz Kom itetu do Spraw  B ezrobocia, zaś— ,„stuletn. j ro c z n w ,' —  „m as żow ać ‘ za on z u , T„ . . .  .

m iast „m a nva<", podobnie jak kolporto- 20 zot>x h  na Schron,sko DzieC1ąika Jezus 
w ac (chocjaż koł.portaź) abonent i abona 
ment etc

C E N Y  W Ę G L A  Z N IŻ O N E

W Ę 6>EL i X 0KS
z pierwszorzędnyrh kopalń 

G 6 rro S n .s k  r n „ P  R O G R E S S M

POLECA FI DMA M. DFJJLL
W IL N O ,  Biuro—Jagiellońska 3, tej. 811 
Bocznica vi łasna — Kijowska 8, ttl  999

Tłm tT tT T T m i r»TTTTTTTTTTTTTTTTTT»Tr.’TTT

Kino-Teatr

. .Ś W IA TO W ID "
Mickiewicz* 9.

Dziś uroczysta prenijera! N iezw ykłe  arcydzieło reżyseiji  S t e n r b e r g

J% A  R  O  K  K  t  >
w rolach gł. najsłynniejsza gwiazda ekranu ^  r | g n 3  D l 0 t r l f h craz G a rry  C o o p « r

I A d o lf  Mfen|ou

Nje 'miejsce tutaj na roztaczanie progra­
mu pracy w ileńskiego radja w zakre„.'e czy­
stości m owy polskiej. S tw ierdzić .wi-tuilcże 
raz  jeszcze nćdeży, jż walka o  poprarwność 
języka polskiego stoi pęrazi w sze lk im i zajn - 
taresow artł»m i i w artościam i regjonalnem j. 
Należy te dwye rzeczy odgraniczyć i nie na- 
zytwia  ̂ dążność} do oczyszczeuiia mowy- pol­
skiej z chw astów  j bzrb:,ry tm ów  niw elow a­
niem  cech regjanalnvch w iłtnszczyzny

T .  C.

W. WMenkfn i S-kaFJ łB R .K A  I SKŁAD MEBLI
S p 6 ik a  z ogr. n dp.
W  I N O ,  T A T A R S K A  20, d o m  w ł o s r .y ,  Is n eje o  I 1813 

>ada ule, i y  i  l i i e ,  salony, gabinety, łóżka niklowane i angielsk e, kredrnsy,  
sto ły ,  szafy, bl*i~v - * " »»)•  J -S n w -  ito. — — — — Geny znaczni" m i t o - r .

O G Ł O S Z E N I E
KomorniK Sąau Grodzkiego iw1 Wilnje  

rewiru lV-go zamiesik^ły w Wilnie przy ul. 
PiLudskiego 6, oa z«sadzie art, 1030 U P. C. 
ogłasza, że w dniu 9 mirca 1932 r. od godz  
iO rano w Wilnie przy ul Bazyljańskie pod  
Nr, 4 odbedzie się  sprzedaż z przetargu pu­
blicznego rnchomoś i należący h do Jana 
Millera i Jana Wieliczki składających się  z 
sainoch Ju osobowego firmy .M orris’ osza­
cowanego na sumę zł. 500.

Komornik A M a c i e j o w s k i

A A  i  i i i i i i i i i i i i iA i

Kosmety ka 

GkMHST
R a L j o r a l n e }

k o s m e t y k i
ietitnicze]

WIT NO
Klrklevkkza Si—4

łJfCdG"s'::
nali, odśwież* i suwa

II

Akademickie Koło Pol­
skiej Macierzy Sz.

D nia 1 m irca odbyło się zebranj-e urga 
n./acyjinę AKPMS.

Na picrw szem  zebra",u: tarządn  uchwało 
no  zaisgartjzować sekcję ośw iatow ą, odczyto 
.i ą, u  bljotekarską. S e ^ c a  ośw iatow a zesta  
t ;  już zorganizow ana i prow adzi kursy czy 
toniu | p isania ,Ua analfabetów  przy uley 
T u rg ie lsk e j 2 (N ow y ‘'.w iat) — osób 38—  

kursy dokształcające w zakresie 7 klas 
sz joły powszechnej na Zarzeczu. N adto — 
AKPMS. prow adzić będzie nadal założony 
przez AKŁ. Kjub U liczników ", w którym 
odbyło a;ę ogółem  22 zebrań,ja prowiadzone 
stale razy tygodniow o (w  pcmedzjałki, 
czw artk i i  soboty w  W yd; Op. Spot.) — 
Sekcja odczytow a postaw iła  sobie za mda 
nje urządzanie p rdekcy j z przeźroczam i na 
przedm ieściach m iasta .

Sekcja bjbljotekairskr staw  ja sobje za 
cel zorgiim zow anje zbiórki książek, które 
nastęjw»ie -\ zś le  w jx.stecj ójbljctek rucho 
mych bądź na. wieś, badź d ja  rodaków  r.a 
obczyzrtie. Sekcja pośiada już około 60 ksią 
rek.

Narząd AKPMo zw raca się z apelem do 
igółu poiskjei m łodzieży iktidemickiej na 

USB, by zapisyw ała się jak najliczniej i 
zasilała szeregi pracor., n ikćw  tia terenie kul 
tu ra b o  -  społeczjiyrm.

Z apisy  wszelkich inform acyj udzielił 
sckretarjat AKPMS we czw ank j od godz.
1 9 —  21 i w  niedzielę od U —  13 w lokaiu 
PMS. przy ulicy Vi ;.leńskiej 23, m. 9.

łOHN LAWRLNS

fffYffYTYYYffł W W f

O G Ł O S Z E N I E
Komorniik Sądu Grodzkiego w  Wilnie, re­

wiru IV go  ztmicszk ły  w Wilnie przy ul. 
ą Piłsudskiego 6, na ras»dzie art, 1030 U P C.
V ogłasza, że w dt.iu 9  marca 79 32 r. >d godz. |ej śkazy i braki, Masaj 

iO rano w Wilnie przy ul. Lipówaa Nr. 11 kosmetyczny twar-.y. 
odbędz e się  powtórna sp . 'e J a ż  r pr zetargu Masaż ciała, e leklryci-  
publicz.iego ruchomości u t l  ‘żących do Igna- Uy, wyszczuplający fua- 
cego Ma kiewicza mładającycń się  z domu c ie). Natrysk* .rtćrtno-  
d*-ewni»n*go, mieszkalnego, obory  i skład dku n t ‘ według prol. Spuh- 
p d jednym dachem i 35 sztuk drzev;a bu- la. Wypadanie włosow,  
dulcowego oszacowanych na s u e ę  zł. 620. łnpćeż lisdywidualue  

Komornik A. M s c łe j u w s k i  dobieranie tosm eiyków
— --------------------------------------------------------------- do kłżdej cery, Óst t-

O G Ł O S 2  E  N  I F M  s p r .  Z -1 7 / 3 1 . « ie * d »b yc le  kosm aty,.

Przewodniczący Wydziału I Sądu Okrę- r  , Vr. ,
gov egu W Wilnie ninielszem ogłasza, i, w Codalen.r.ie od _Ł  l C - «  
dniu 16 marca 1932 roku o g  dżinie 10 ej 
w tymże Sądzie w sali S iJu Grodzkiego nr. 1 * n  .
będzie rozpiitryw*aa sprawa Zarządu Spółki
Akc. ,M  Gordon Handel Suknem 1 Mann- ’ rf)';
fakturą* o odroczenie w y p l . t  spr. Nr. Z-17\32- ' ( c t t i t ,  wibracyjne i p l t -

Podaje się do wtadomosci, t t  w majątku Laidwaiowię  
sprzedają się

i z i a ł K i  l e t n i s k o w e
położone w miejscowości terenowo urozmaiconej ponnędzy  
stacią kolejową i jeziorem z przeznaczoną dla ogó lnego  użytku 
publiczności plażą z piaszczystym dogodnym dla kąpali

brzegiem.
Wiadomości udziela administracja majątku

Landwarów
i Pierwsza Wileńska Spółka 

Parcełecyjtia
U / I L N ^ .  M l C K i E W i C Z A  4 .

RUDA SPÓŁKI AKCYJNEJ
pod firmą

.Wileński Prywatny Bank 
Handlowy” Sp. a k c .

niniejszem zawiadzmU pp. Akcjonirjuszów, zgodnie z §§ 2 7 1 2 8  
Staiut-i banku, że  w dniu 21 marca 1932 r„ o godzinie 6-ej po 
południu, w lokalu Banku w Wilnie,  przy u l e y  Ad. M.ckiewicza  
Nr. 8 odbędrie się zwyczajne Waloe Zgromadzenie Akcjonarju 
szów, z następującym poiządkiem dziennym:

1) Z igajen ie  i wybói przewrdaiczącego. 2) Rozpatrzenie i 
zatwierdzenie sprawozdania, bilansu, oraz rachunek zysków i 
strat za rok 1931, podział zysnów i udzifleii ie  Radzie i Dyrtk  
t j l  absolutcrjum. 3 Zatwierdzenie prtl mirarza wydatków na 
rok 1932. 4) l ls la len ie  wynagrodretia  dla Władz banku z w y ­
boru. 5)  Wybory członków Rady 1 Komisji Rewizyjnej. 6)  Wolne  
wnioski.  Akcjonarjusze życzący sobie wziąć udział w Wi nem 
Zgromadzeniu, zechcą z łożyć  w Dyrekcji Spółai Akcyjne,  w 
V.’iluie, swoje akcje, lnb dowody depozytowe o z łożonych na 
przechowanie akcjach w instytucjach kredytowych, najpóźniej 
do dnia 13 marca 1932 r., do godziny  1? tj  w południe (§ 24 
StJtutu). Upoważnien ie  na prawo g łosu  w formie listu winno  
być z łożone w Dyrekcji Banku, nie później jak na t'zy  dni 
przed dniem Walnego Zgromadzenia (§ 25 Statutu).

Mieszkania
3 i 4 pokoi ze ------------------  Ł „ , ,   ............  Do wynajatia Sprzedaje się

Ws y sc y  wierzyciele  wspomnianej Spółki t  p  11 •  c ! e. wszelkiemi wygodami 5 pokoiowe tnie; z* in ie  sklep z cał"!! urządze-
Akcyjrej megą przybyć na rozprawę celem 0  , . * *  now oczesne  mł, wannana I szem p ię t r z e ,m e n  w  dobrym punk-
udzielenia Sadowi wyjaśnień. Kismu!vMi ( j  P ( f a  f j  a j  m itlscu do w y - suche, słoneczno z ale. DowieazieC się

P rewodniczący Wydziału U e t n t c t t j  i * j ę i . .  W ilrc ,  ul.  wygodami przy ul. Ja W Pobul naa Nr 6
St. Sekrefirz (— )

AA******* U A l M i i U i
■ 3

J. H r y n i t w i c i ę w r j ,  
*!. 91ELK.A M I S m S .  

er g. 10 • 1 i  4
W. Z. P. M  X>

Słowackiego 17

Posady Ogrcdnik*
pszczelarz

z ukończoną szkołą n"’dl ° g i  1 korepetycy)
ogrodniczą, m* k i. a- Mickiewicza 42 m, 11

, . naścia lat pr*cy samo-  
wrzyna poszukuje po- d , , /  b
sady p .zy  dziecku t  , ^  h ątk’acb
szyciem — in a  się na * ł

▼ m T fT T Y Y T m m T fl
Młoda,

czerstwa i zdrowa dzie-

Udzielar lekcyj
fraił'usklego

teł. 7-94.

P o t r z e b n a  h i l r  
s z a n t i i e  3 —4 poko­
je, w śródmieściu, 
z wygodami, na pię­
trzę. Zgłoszeni* do 
redakcji te efou. Nr. 
223 m ędzy godziną 

5 —  6.

koba Jasińskiego 18, m, 17. 
dow. s ę  Trocka 4 m. 1.

i** lł* łł* łł* i* * U t* * M .

K u p k o

SPR7EDAZ
Różne

fYYTTYTTTYTTTTYffYf>
Ładownia

tanio do wynajęcia f  Paulo rodziny * imie-  
P,rf^  c U l  z/ g ™ untcm: szkałej na safce nlec-POKĆJ

- •  -  ■ -  ,. .  jeden lub dwa w  naj- skiej 6. —  Wiadomość: 0 i " ‘ h  zToTr dzte-
>.9 .,a S a m o in y  poszukuje lepszymi punkcie dom ieszk .  l  godz. 9 — 13 ci ^2, 1 0 i 4  letnim

bielizniarstwie i kra E. ^ ?  J* . posady ekonoma, g a -w y n a ję i ia .  Ztinkowa 3  po poi. Pawełkiem  wołamy o
wiecczyztile  —  a c z . iw .  ,  r  j r  W * j°w ego ,  sk iepoweg i i m - 3 ,  oglądać do 9 3. —— w— p o m o c >  Dziatki zzięb-
cFętna,' ła twy i p .god- 1. „  *'r7Vi*’r ‘ t. d. za skromne w y-  — - D O ff )  now ow ybudo- nięte i zgłodniałe —
ny charakter. Odpo- llt0*o “ >ranowicz) n ,grodzenie .  Posi ida  M i e s z k a n i e  w*ny sprzedam za Drak obuwia i opału, 
wiedzi proszę do Re- . r<14. '  ^SZL,;e referencje. Adresować do wynajęcia 4.500 dolarów, dochód Ofiary składać p .oszę  

ji Słowa pod lite- ż y w ica .  g az< dla P. K-~aakcji
rami J O.

,3  lub 4 pok tje  suche roczny 12 proc. netto, do Redakcji 
ekonom ciepłe ui. Kuścin zki W. Pohulanka 3 4 m. 4. pod liteią J.

—. ■ 14 m 10. —  m .  ... -  —— — ................. —

,,Słowa1'

„Priamiea il i łosierozia
— O! —  w ykręcał się ża rtob liw ie  o tow arzyszen ie  nam. 

atakow any, —  W-em. że mi państw o  —  C hętnie! z przyjem nością v\ez-
—  N aturaln ie! Ty telefon w  biurze chciał wpierw  powfedziieć „pohcja“ —  cydow aliśm y się nie cofać przed nuczem 

B ilsaitera. L annera uderzy ło  w rażenie, m ów iła dalęj Edyta, —  a potem  po- by le  dopiąć celu ł z łapać  n iardeicę.
iniic zdradzą swoich m teresów ! Ale pani mę udział w tej rozm owie —  odpow ie jak ie  te słow a w yw arły  na dziew czy- praw ił się na „urząd pocztow y11. Ro- —  D laczego ta  sp raw a  tak  bardzo  
ma rację: przyjecha.em  tu ta j w  nadziei dżiata Edyta, oT

P rzedew szysfklem  nie rozpa że Pani i pan \V()olvort dopom ogą mi
odzysku jąc  zimną krew . n e. Zam yślił się, m arszcząc brwi. zuirdałam , że chodzi o śledztw o poi i- pań stw a  obchodzi?

W sam ochodzie  w szyscy  m leżeli, —  Telefon z b iu ra  B ilsa itera?  —  cyjne, z pow odu jak ie jś  rozm ow y te le- Inspektor z trudnością  opanow yw ał
czać, a  clalei zobaczym y, co nam  d a - w  ro/.w ązaniu pew nych niejasnych dla pogrążenj w  sw ych m yślach R yszard  pow tórzy ła, zw racając  się do R yszar- fonicznej. gniew , ale rozminął, że g ro źb ą  nić nie
J 7n inmirmJirtp n T a mimia mmtrłAur ,wn n.ł-n Mii,ni r - c ... t ^ . . w t  ̂ ^J z ą  inform acje o otoridgeT i. 1 i  um ożli mnie punktów . w p a try w ał się w tw a rz Larmera, u s m -  ; —  Poco pani udaje  zdziw ienie? —  Lanner zaczynał się dom yślać. P a - osiągnie.
wi mnie porozunnem e się z Lannerem . —  A ha, w ięc pan  p rzyznaje , że by- ją c  odgadnąć , ja k c  zagadn ien ia  m ir- rzekł z w yrzutem  Lanner. Przecież p an ; m iętał, że z b iu ra  B ilsaitera  telefono- —  D latego, że jedynie odnalezienie

w ano do pałacu  o w pół do dziesiątej w inow ajcy może zd jąć podejrzenie z luLedwie skończył mowtic, gdy  Ewiyra liśmy śledzenh! Mój Boże! Co pow!'e tu ją  jego  um ysł. Ale tw arz ónspektora wl.e doskonale,
trąciła  go nogą.

—  On jest rutaj!
R yszard podniósł g łow ę i zobaczył 

inspektora , podchodzącego do e h  sto­
lika.

ojciec, k iedy dow ie sśf, żc agen. Scot była n ieodgadniona i zim na. —  Nie, jestem  szczerze zdziw iona rano, nazajutrz, po m orderstw ie, kie- ctoi miewinnych!
land Y ardu śledzą jego  có rkę?  Znalazłszy się w m ieszkaniu Ry- i R yszard też- P rzyznaję, że rozm aw ia dy jeszcze w  biurze n*e pow inni byli —  O kogo panu  chodzi?

—  Nie śledzim y panf... szarda , L anner usiad ł Wygodnie, Jiie łem przez telefon, ale nie w iedz .itam, być urzędnicy. On sam  w ydał rozkaż W oolvort uśm iechnął się znacząco
—  W ije  R yszarda? Nie sądzę, by czekając na zaproszenie. kto do m ife  m ówi. G dybym  w iedziała, p rzeprow adzen ia  śledztw a w s p .a w e  lecz m ilczał. Inspektor zrozumiały że r i

mu to spraw  ało  przyjem ność, tego ro- —  Cygaro., pam t  inspek to rze?  jiow iedziałabym  to p anu  natychm iast, tego w czesnego telefonu. deszła chw ila  stanow cza —  należało
cłzaju troskliw ość.... —  Dziękuje. A teraz do rzeczy —  D opraw dy, nie rozumiem, w ja -  O kazało s!ę, że te lefonow ano poraź odkryć karty,

—  Któż to może w iedzieć! —  moi państw o , m uszę wam p o w ;edzieć, kim celu pani to m ów i? P rzec !eż w iem  drugi, ab y  uprzedzić w spó ln ika, znaj- —  W ytłóm aczę pani, dlaczego tak
w zruszył ramionami! Ryszard —  m oże że źle po stęp u jec ie .. napew no, że to je s t num er biura Bil- du jącego  się w pałacu . w ielkie znaczenie p rzyp isu ję  wiiadomo-

isnem ^było , że Lanner nie p rzy- Scotland Yard u w aża mnie za najnie- —  D laczego? —  zdziw iła się E- sadtera. Jeżeli pam mile w ie, z kim p a-  'K o m u  pani m iała now tórzvć te kc'- do k o g o  ad reso w an y  był ów  tele-
zapom nianej, bezpieczniejszego zbrodniarza! —  M o- dyta  «i rozm aw iała , m oże pani pow ie mi. słow a? —  Zapytał w reszcie ro n- Paię  igodaim, po dokonanej zbro-

ROZDZIAŁ XXV LANNER DOWIA  
DUJE SIĘ CZEGOŚ NOWEGO

ozedł orzypaclkowo do
gdzieś na k rańcach  m iasta mało u- że uw aża ją  mnie tam za bohatera tra -
częszczar.ej re s ta u ra c j . gedji w  Rownand?

Bo ukryw acie  praedem uą sze- przy naj mniej treść rozm ow y?
reg  w iadom ości, k tóre  pow inienem  wie Dobrze, pow iem  —  odpow ie-

E dyta  pokiw ała g łow ą. dni, ktoś telefonow ał do pałacu  z biu-
P  „ 0 .. . . ,   . . .. ........... ...  D . . ra B ilsaitera, p rzed  dziesiątą. W  tym

*> i-hwiłi p rzy jazdu  R yszarda W o >1 -— Nie, —  odpow iedzia ł z. pozorną iz ieć . działa  spokoinie E dy ta . —  M ów ił nie- pjvlieiT1 panu, jezelii pan v  swej czas;P t-tiikt w  Londynie nie m ógł jesz-
^ rta  do  Londynu, był on strzeżony pil szczerością Lanner, nie przypuszczam ... —  Skoro pan  wie, że je ukryw am y, znajomy głos męski. U pew niony p rze - stl(,n ). ® iieca  podzielić się z nami pe- C2e w ;.ecjzieć o śm ierci bank iera  Rozu- 

nie strzeżony przez ag en .ó w  poecji 'i' W  każdym  razN, tym czasem  nie my- to szczerość nasza  by łaby  zbyteczna, zeinmie, że podeszłam  do telefonu z p o  w nam  ‘ 3  J3™.1' mie wiięc pani, jak ie  to  w ażne?  Jeżeli
Lanner wtedz ał dobrze, g d z e  należało śle tak, a le  nie m ożna nj|gdy ręczyć za L anner zap rzecz)ł gestem . lecenia osoby, do  której dzw oirł, p ro - — Ja  to  wyj.aśuię, —  w rrąoił W ool- telefonow ano do  B ilsaitera , czerni- ten,
szukać zakochanej pary  przyszłość — Zaraz dam  przyk ład : W pałacu s ł  pow tórzyć, że „za rząd  pocztow y voir. —  pan lis mie odnaleźć mor der- kto p>-Zyiął telefon, nie w spom niał o

—  Cóż za nieoczekiw ane i m de Uśm iech zniknął z tw arzy E dyty. lo rda R ow nanda spotkałem  raz pan ią  przeprow adził b ad an ie11. Pozatem  głos c? B ilsaitera, —  E dy ta  i ja  dążym y do tem na śledztw ie?
P ° kanie! —  rzekł, zbliżając się z u- —  M am nadiaeję, że pan ża rtu je?  przy  telefonie. Mam nadzieję, że tele- ten ośw iadczył, że nie uda  się pew nie te go sam ego. Ale pan  sk ierow ał się w  Lanner w ażył słow a, bo przypusz- 

śm*echam ao  stołu. —  O! O d uśm iechu do łez —  jeden fon dzw oni, a pani zapew niała, że to do jść  do porozum ienia, gdyż są  now e jednym  kierunku, a my w drugim . czał, że i p ierw szy  telefon mogła ode-
—  Mł e ,  tak, ale czyż n .eoczekfw a- krok ktoś telefonow ał przez om yłkę. S p raw  trudności. M usi w ięc czem prędzej do- —  Nie rozum iem , czem u nie m oże- b rać  E dyta, lub jej narzeczony.

ne? odpow iedział tym sam yn to- Ryszard w olał p rzerw ać rozmowę, dziłem  zaraz  : okazało  się, że żądano  wiedzieć się, jak ie  je s t zdanie w  tej cie państw o podzielić się ze m ną sw e- P an  przypuszcza, że o b a  telefony 
nem R yszard , p odając  mu rękę. P rZc-  k tóra zaczęła  przybierać nieprzyjem ną rzesczyw iście pa łacu  R ow nanda. D zw o sprawce osoby, do której telefonuje, mi w iadom ościam i? —  w zruszył ram io  były przeznaczone Jo  tej sam ej o so b y ?
Piez pan  w iedział doskonale, że znaj- formę- ńił k toś z Londynu i mogę naw et dać T0 jest w szystko, pan ie inspektorze. namii inspektor. —  O bow iązkiem  pali- —  zapy ta ła  E dyta. —  C opraw da, to

uję się lu ta i1 —  Czegóż chce się pan dow ie- parni num er, z którego p roszono  o po- Lanner słuchał uw ażnie. Nie py ta ł cji jest szukać zbrodniarzy. Jeżeli pań- sądząc z treści drugiej rozm ow y, je s t
—  M ’ałem  ta Drzeczua.e! Czy pań - dzfoć c>d nas, in spek to rze?  Jeżeli m a łączenie: „B loom sbery  996841-. W ięc o nazwisko cifow ieka, do którego Prze stw o m ają  ja k e ś  podejrzen ia , proszę to  zupełnie p raw dopodobne

s zo pozw olą usiąść tu i wypfo razem  pan zam iar rozpocząć d łuższą rozm o- Pani inine oszukała. znaczone były te inform acje. Nie śpie- się nliemi podzielić ze m ną! Przez to, że L anner skinął ghnwą.
filiżankę kaw y? w ę, to proponu ję  przy jechać do m nie: —  F’an w ie w ięcej odem nie. szył s 'ę : czas będzie się jeszcze dowiie- państw o o tacza ją  się  tajem niczością, —  W  takim  razie —  zdecydow ała

—  Pan spodziew a sję przy pomocy restau rac ja  nie jest miejscem odpow ie- —  W 'dzi parni, znów  nie chce panu dz;eć potem . N ajw ażniejszem  było ściągacie na siebie duże n iebezpieczeń- się dziew czyna, —  m uszę pow.edzieć,
kaw y rozw iązać nam y z y k 1? —  roze dniem być ze mną szczerą! Przecież pani zna w niknąć w  ta jem n k zą  treść tqgo tele- s tw o ! że proszono d o  telefonu S to r .d g e ^
śm iała się Edyta. — Sł >załam, że w  —  R acja, w olałbym  pojechać d« doskonale  ten num er. fonicznego raprurtu. —  No cóż! W olim y ryzykow ać —  1 C. a. n.
tym celu lepiej służy w hisky! pana, ale poproszę pańską  narzeczoną —  A pan zn a?  —  Z daw ało  mi się, że ten człow iek uśm iechnął się Woolyoirt. —  O boie zde (D . C  N )
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